
WYDANIE: A B C D E f O Ceno numeru. 10 groszu w Czechosłowi!c)I 80halerat 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Cida itsku 10 fen. g dańsklctt 

OPŁAT A POCZTO W A UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

IECZ 

Przemytnik 
zastrzelony 

~traż graniczna skon/ iskowala 
kontrabandę 

Świętochłowice, 19 marca. 
Wczoraj około g. 3.30 po północy 

strażnik graniczny patrolujący w pobliżu 
Zgorzelca koło Łagiewnik, zauważył ja­
kiegoś mężczyznę, obładowanego wor• 

S kami, usiłującego przedostać się z Nie· 
miec do Polski. 

• Na wezwanie do zatrzymania się, 

I 
mężczyzna ów rzucił się do ucieczki. 

Rołi X / SOBOTA, 19-00 MARCA 1932 ROKU. _I . CEN.A NUMERU 10 GROSZY. Nr. 79 Strażnik po trzykrotnem wezwaniu ucie· ----------------------...-0:--------------,--...a..-----l kającemu oddał strzał. Mężczyzna , padł 
talewając się krwią. 

r1!i m~r ~f [J a1i ana -W~i~ 1~1~ i[ 
Przybyły lekarz stwierdził śmiert. 

Wszczęte dochodzenie ustaliło, że za· 
strzelonym był 25-letni Robert Szender 
zamieszkały w Zgorzelcu. Od dłuższego 
czasu zajmował się on przemytnictwem. 
Obecnie chciał on przemycić dwa worlil 
z pomarańczami i butelkami zaprawy 
Maggi. 

sha~oni na fłóriJnerD Artykuły te skonfiskowano. 

Równe, 19 marca. I ciągu trzech dni. Przed sądem priewinę-1 rę śmierci. w czasie odczytywania wy· Krwawe starci a pod ' 
W ub. roku dokonano strasznego Io się 53 świadków, których . część ~ roku, skazani nie okazywali żadnej skru 

mordu rabunkowego w pociągu między znała w oskarżonych morderc6-.y. chy, a jeszcze zachowywali się wyzywa· Paryżem 
stacjam.i Kowel, i Sarny. Band~ci napadli 1 · · W dniu wczorajszym o · godz. '-t _pOpOł. 

1 
j'co,, obrzuc~jąc wyzwis~ami .s,ędziów i ponlit:d•u poli~jq a 6es.ro• 

na kapitana, Jozefa Lopatkę 1 towarzy· , sąd wydał wyrok, mocą którego wszy· liczme zgromadzoną publicznosc. 6otnvn1i 
szącego mu sierżanta, Stanisława Bo· scy trzej bandyci zostali skuani na ka· · Paryż, 19 marca. 
rekkę, którzy wieźli pieniądze pułkowe. (t) w dniu wczorai'szym doszło w 
Bandyci zastrzelili obu oficerów, zrabo· · 
wali im pieniądze i zbiegli. Wszczęty po H b miejscowości Vitry pod Paryżem, do 
ścig przyczynił się do u1'ęcia sprawców r...,o· ---- •o 0..,.0 krwawego starcia między policją a . tłu-... WW A WW mem bezrobotnych. 5000 bezrobotnych 
morderstwa, którymi okazali się: Sta· b, ł k I urządziło pochód demonstracyjny, a gdy 
nisław Zyska, Aleksander Tonaj i Bazy- 13-letni chłopiec za i SWego O egę polici'a wezwała zebranych do rozei·ścia 
li Puhacz. Mord t li d d R' Lublin, 19 marca. f cy 12-letni Bolesław Góra i 13-letni Ka- się, z tłumu padły strzały. Również po-
wnem k~~~ :panę P!h są e;n w ł o- Wieś Kanie pod Chełmem była wido- zimierz Ziemba. licja użyła broni, raniąc ciężko dwuch 

' raw~ ie rozpa rywa w , w nią niezwykf ego zajścia, śwhtdczącę-1 Zwycięstwo przechylało się to na je- bezr?~otnych. Dwuch policjantów zosta· 
go 0 rosnącem zdziczeniu, jakie panuje 

1 

d?ą~ to na drugą .sronę. P~ p~wnym cza- ło c1ęzko rannych. 
Lloyd George wśród młodzieży. s1e .1e~n~k dała się zau~azyc przewaga ----

Onegdaj wieczorem z~brała się grup- z~mme1szego f3?1ka ~}ory, któr.y pod- Pi1·ani chłopi 
_ POD'ródł do !iqda poił- ka uczenie i uczniów szkoty powszech·, mecony zachęce1ącem1 okr_zykam1 towa- • • _ 

' ~ • -· J \Ił ' • : ' -. !\: .);, ::: .,. • ~ •• • .... ---; ·.~ 

iuc:iiirreeo uej, celem zabawienia się trochę. DziocLtzyszy, dobywał nadlud~~1ch sll,_~Y po- •roniła pofr€1onta 
Londyn, 19 marca przyniosły z sobą mandoliny i ~n~anki, pozyć kolegę na !'łopatki ·. qdy .Ziemba Wilno, 19 marca. 

(t) Po dłuższym pobycie zagranicą tak, że utworzono „wyborną" otkiestre, dotykaf już pra~ie plec~mt ziemi, a wo- We wsi Żyruchy (pod Nowo-Wilej-
Lloyd George powrócił do Ang)ji. Lloyd i śladem dorosł y ch puszczono sio_ w ta-łk-01 td roz~egly sie ok~absk 11 nb1 cz:ść {wf - ką.) zebrała się grupka pijanych chło­
l1eorge wraca ponownie na arenę polf- uy. c ęzcy, ,;,iemba wy 0 Y ys aw czn e pów. Przybyły na miejsce policjant 
tycz• . Wczoraj zjaw i ł się on w parla · l Po tańcach zabawiano się w r6ŹtJe , z kł~zenl szewckł nót 1 wepchnął go po wezwał ich do rozejścia się Gdy wez ... 
~enc1e. gdzie zł?żyt ślubowanie. Lloyd t gry, a następnie chłopcy zaczęl! polfai:V-, rę~~1ć r ·serc~il(ióry.h~)dw~ezlon~ do wanie jego n'. e odniosło skutku, strzelił 
~J.e?rge spo tkał się_ z przychylnem przy- wać••„wal_kr'. . . - . łf Płoo ~ n ehzczęs wy c opa zmar po I dwukrotnie w powietrze nie raniąc ni.; 
Jęciem ze wszystkich stron. Stanęli naprzeciw siebie dwaj chłop- : g ziuae • kogo. ' 

•.•,o...•·'" ł'•~· 'łfT9~4bf'•~ I"~•••,"';' ,._•,~•. - .,," -, • 

I- . Awanturujący się chłopi obrzucili 

du dostał się 48-letni Jan Ka>Tti.zefa, zam. przy . Dopiero po drugim strzale zebrani Czterej zamaskowani b 
· d ' I !iod fiołami snmo.:ftodu policjanta ~amieniami i dość ciężko go a n yc (d) Na ulicy Myśliwskiej pod kota samocho- poturbowali. 

napadli na robotników i zrabowali im pieniądze ul. Brzezińsildel. Do~nat on , ciężikich uszk~zeń l rozeszli się do domów. . 
cielesnych. Pogotowie przewiozło go do szpitala Władze prowadzą energiczne du. 

Rybnik, 19 marca. zego Dudka napadli jacyś c~terej zaaias• Szder został Pociągnięty do odpowie<izialnościl chodzenie, celem wykrycia i areszto-
Nocy ubiegłej na drodze prowadzącej kowani i uzbrojeni w rewolwery bandy· kareni. - wania winnych. 

przez las, położony między Rybnicką ci. 
Kuźnia a Grabownia dokonano śmiałego Napastnicy steroryzowali ··robotni· 
napadu. ków i zrabowali im 56 zł. 45 groszy po· 

Na powracających z pracy 49-letnie· J chodzących z wypłat. Za śn:Uałyutl opry· 
go Franciszka Madeja i 29-letniego Aloj- szkami wdrożono pościg. · 

. •,: ,...~_ . ,,, . . . . . ~ - " ~ 

B. p•tłkownik wojsk ukr-aińskich 
oskarżony o przywłaszczenie 15 tys. złotych 

l '~l'llf~wn n~e ~l·~rown=,a ir· e~· lłll m· ~e~i1~··ie~o' Poznań, 19 marca. f lejowych, na urządzenia przyjęć, kola-~ \ ~ · · W . dniu wczorajszym sąd okręgowy . cyjek itp. 

. ! " 1 j . I . . .. 1 J j . ' . , ~k1'ii'k';![~,:fcb~w~1a~~.~~tkoGo"~~.~ I niat~1f~~~d-~~:::'~rat~;:~~Jz;;~a ioif.~; 
kiory za wynagrodzeniem wypuszczał WtęzntOW na wolno Ć który przywłaszczy~ sobie około - 15.000 jakichkolW1ek prezentów. Firma przy. 

Zawiercie, 19 marca. I cie za ipewoom WY'ltagraq:zeniem w~ż- 1 zł., Jako !lrzędnik f1rmy transportowej zn~ła natomiast,. że w okresie Swiąt 
Wi1e-lką sensację w mieście wywoła- niów na wolność, poc,em wystawiał C. Hartwig. - . . I Bozego Narodzenia. pr~eznaczała pew~ 

ło are·sztowa niie kierownika aresztów świadectwa z odbytej kary, Poza-tern I Gonta . przeprowadzał rozllczen1a z ne sumy .na gratyflkacJe dla pracowru-
miejsk:cll , Władysława Rawy. przywłaszczył on sobie prowla.nty prze- dyrekcłą kolei państwowych, z których ków kole1owych. . 

Ja.k się okazało, Rawa dokona.f sze- znaczO'll•e d'la aresztanitów. · I to roz):czeń częś~ ~ależnych. k~ot z~- I Pr?kurator łirabyk domagał się dlą. 
regu 11 :>·dti.ży ć. Wv·T}usz.cwl on mianowi- Rawa proceder ten U.J)rawfa.~ już od · t~zymywat dla s1e}re. Bromt. się, ze oskarzonego kary 4 lat. Trybunał PO 

S!*tllM!• H f d1lużs~go czasu i obecnie z · poleceni< I ) : en!ąqz:e dostawał od dyrekc~1 na ku- ' dłu.ższej naradzie wydał wyrok. ska„ 

Talela wygranych 
S d~ień - s:t ló11Jnieis~e 

IJJV!itXOTH~ 
300.000 zfofych na Nr. 135002. 
Po 5.000 zt. na N-ry: 1645 10997. 
Po 3.000 zł. na N-ry: 9642 10493 

prci~·\11·ratora zosta,f aresztowanv. - \ ,iowan~e prezentów dla urzędn ;ków ko- zujący b. pułk. Gonta na 1 rok więzienia 

Imieniny - Marszałka Piłsudskiego 
. Defilada wojsk i uroczyste akademje w Łodzi 

128512 136716. Łódź, 19 ·marca !Program dalszych uroczystości przewi- ' i taneczne. 
27098 45169 74476 85311 108926 1208261 

Po 2.noo zl. na N-ry: 1425 5388 11854 (d) Dziś cała Polska obchodzi uro· duje defiladę przed gmachem kurator- W tym samym czasie w innych in-
17337 19139 20629 30:;31 35533 37607 : czysto .ść imienin Wodza Narodu Mar- jum przy ul. Piotrkowskiej 104. gdzie p.!stytucjach odb~dą się uroczyste akade-
44710 45807 55655 61507 71923 72134 'i szatka Józefa Piłsudskiego. I wojewoda Jaszczott i gen. Małachow- mje. 
740.51 1042.=>9 105335 107243 108588 W Łodzi uroczystości imieninowe s~i dokonają przeglądu wojskowego gar-j Zgodnie z programem uroczystości 
115802 121515 126511 35190 137246 j rozpoczęły się już wczoraj. Około godz. nizonu łódzkiego, policji, straży ognio- o godz. 9 rano odbył się start zawodów 
148011 152504 153058 153517. 7 wieczorem ulicami miasta przeciągnę- wej, strzelca. organizacyj wojskowych, marszowych na trasie Łódź - Zgierz,,_ 

Po J .OOO zl. na N-rv : 799 7517 9957 j lY orkiestry wojskowe, straży ogniowej, · P. W. i W. r. Aleksandrów - Łódź, urządzany co-
13963 16498 1972<4 20353 27058 28>375 1organizacji strzeleckiej i t. d. I O godz. 6 po pot. w sali straży ognia- rocznie w dniu imienin Marszałka Pit-
35816 36065 37408 44247 42738 43933 i Dziś rano w świątyniach wszystkich 

1 
wej przy ul. 11-~o Listopada 4, odbędzie : sudskiego przez związek strzelecki. O 

46060 51282 61864 66189 67491 68344 wyznań odbyły się uroczyste nabożet\- Się wielka akademja związku strzelec- , zadaniach sportu i marszu strzeleckiego 
71332 77848 80732 82391 83114 90787 :;; twn, .w. których również wzi~ł~ u~iał kiego, na k~órej wygłosi oko~icznościo- ; wygłosi przemówieni~ tra~smitowane 
94163 9969~ 104357 11351 l l I.3624 117226 111 łodz1ez szkol powszechn.ych 1 sredruch we prelekcJe pułk. dypl. Stanisław Wa- . przez rad10 starosta Rzewsk1. 
l 29277 U4692 139271 139719 1412221 · O go~. JO rano~ katedrze cel7br:ó; tawski„ . P~ogram. akadell'!ji pozatem · Wieczor~m .w salonach wojewódz-

. l 420Ą·4 14-1684 150914 159871. wał nabozenstwo biskup Tymiemetkt._ przew1duJe rnteresuJa.ce popisy · wokalne twa odbędzie się raut uroczy_sty. 

\ 
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B . • . d "' "' d • • Goęthe... poorzednl• rlan Wsro Cyganerii (h) !!~i:u ~r:=e~c~~riattda, 
· f~~~k t~~~~~s:!~n~r~~~~ttl~~aj~i!~cF~t: 

Urocza przyjaciółka latała dz=ury w garderobie przyszłego nęła niedawno, może być nazwany po-
1 przednikiem Brianda. 

męża stanu. - Płomienny mówca i wróg burżuazji my~~r:re~'.estkI~~;n~oś:!i~1~:;;0etsi~ 
n·enaw1·dz1·ł Aleksandra 111 działalności polilycznej już w 24 roku 

• życia, napisał słowa, które najzupełniej 

~~10-'f• .a'-, 1-40-r•• • " • Ol"° ro~u ... I• Q''lodpowiadają świa~opol1lądowi Br!anda. '-;ii; u,.,, '-'H HR ~ „Ol.; Dl~ llJle, ..., ,;iii ••• 'L... „Francuz, - pisał Goethe - 1esł ta· 
. , . . kim samym człowiekiem, jak niemiec". 

(x) Paryż ·Montmartre w roku 189.3. mu przynajmn:ej zacerować k!lka Wt· dzyl ~ swych s~czękach a wszystkich j W innych ustępach swoich dzieł Goe-
Jak młodym było s!ę wówczas. Jaki docznych dz: ur w ubraniu. j kapital•stów z ulicy Logeibacha. the niejednokrotnie dotykał zag1dnienia 
piękny był świat i jaki rozkoszny Pa- I Mata Madot odpowiedziała, poka- . ?d~ Doun:~al powied~iał Briand?~i, wzajemnych stosunków międzynarodo• 
ryż. Bylem wówczas czemś w rodzaju zując swe drobne pokfute paluszki ze Ja Jestem mem~em, Bnand up1:zeJm 1e wych, niestrudzenie podkreślając, że 
początkującego dziennikarza, ale jesz- krawcowej z Montmartru. że cały dzień zauważył. że .N~mcy pcczyna~ąc od zgoda pomiędzy narodami i utrwalenie 
cze całkiem surowy, ot poprostu pisklę będąc zajęta igfą wieczorem chce mieć Lutra, K~nta, f :chtego i Hegla wydały , pokoju światowego powinny być uznane 
świefo wyklute z jajka. I przynajmniej spokój i zajc\ć s· ę czemś największych socjalistów świat~. Br;and , jako najszczytniejsze zadanie ludzkości, 

Przy ulicy d'Aublgny znajomy nasz jnnem. Przy tych słowach ucałowała I nie pos·ada' żadnej głcbszej wiedzy. ! t. j. innemi słowy Goethe przeprowadzał 
malarz PlantaR"enet. anglik z pochodze- czule policzek swego przyjac:ela. „Nie jestem uczonym i ~ i e mam tę samą myśl, której służył i poświęcił 
nia wypraw'. ał wielki bal. Plantagenet • Briand był wówczas w cudownym żadnej inklinacji do głębszej w·€dzy -

1 
się Briand. 

bardzo często urządzał wielkie bale i humorze. Naturalnie nie obeszfo się bez odpowiedział pewnego razu J.ednemu z 1 

hulanki, które pochłaniały cały jego za- polityki. Najhardziej krytykawał wów-lprofesorów. który mu zadał k1lka pytali Złapałko7aktatarzyna 
pas gotówki. jaki co pewien czas w czas Orland rządy Aleksandra Jll, któ· w rodzaju egzaminu. . I 
dość pokaźnej kwocie otrzymywał od rego nłenawidzlł I rosyjską politykę. Ody Starv Tygrys Clemenceau przed kit. , :ffns~to..,no ro~nt TJfl'O ftzą• 
stryja z Do~setsch!re V: Ąnglji. Cały .za- jasnowłosa Nonett~ przyjac:ółka Plan~ ku laty c~a:akteryzował V: ten ~posób l tuha • fefzorsen1 
pa~ gotówki ulatn!af się Jednak.,w. k !ka tageneta która rob : ł~ honor~ gospodyni :

1

. swych .nal'·~ · ększych rywali: •:Po ?care, · (x~ W klub:~ literackim w Paryżu 
dni, a resztę czasu aż do nade1sc1a no- domu. podała sandwicze. Bnand powie- ta bestia wte wszystko, ale me n e ro- kursuie następuJąca ci·ekawa anegdotka: 
weJ przesly~~ pieniężnej Plantagenet dz!ał. że sandw:cze są wyrazem. anJ[łel· j zum·e, Briand ta.~~nalja nic nie wie, ale w teatrze m!ejs.kfm w Paryżu wysta 
spędza! w łozku. Poprost~ k!adł się do sk1ego snob.zmu, C!J mu ~c~le n1e prze- wszystko rozum•e • wiono „Króla Leaira". W dzi,eń premjery 
łóżka 1 czek~ł na n.owe p1enią~ze. I ~zkadzało zajadać Je .z w1elłom apetytem j . HEINRICH C. NEDEL. tea•tr byf. wyp.eitn-iony po brz.egi tak, że 

Potem znow s~r.Ja. hulanek i to samo 1 pasfą. Jak~dyhy nte sandwicze mlat- nawet jed·en ze znanvch parys.ki·ch kry~ 
o~ pocz'\tku: Ta~t Juz był. Ja~o ma.larz ty1ków zauwaiyl w foyer teatru zna·nego 
me wyb!ł się mtmo, ż~ z~obił pózniej „ • • „ • •

1 
, . w Paryżu i-nte·rnrstę. ktńr.v slyno.l z tegn; 

wcale mezłą karJerę. Nie Jego była t.o ~1Aad ·11A011a:.t §lfftf~l!§~WI Od fDI 0§(1 że ni!!d.v nie c!iodzil do teatru aui na 
coprawda zasługa. Poprostu oddziedz1· ':!:I 'I' łJ "-'" lf ~ 

1

. koncerty 
czyi tytuł para Anglfi i grubszą gotów· ~ fł!funiru 0 q-·,; ""' ' ' t 6eTfiń§ftfeóo uc~ane~o Zdumiony kiryty1k przywita·f się z in-
kę. • . • . . · . ł. d . ·i . . d . ... . t · d ·1 tern istą wdając się z nim w międizycza-

Brulot drugi z naszych przyJac· ół , _{h) z twie.rdze~iem, ze ~o 1est ~1 - swia. ·c~ema t~ 1~szczc raz po .wier. zi Y si•e w d;fu'isz~ p·ogawęd'kę. Podczas ro;;-
r6wnleż nie :irobił wielk'ej karj~ry. Ku- me1s~y od ~iło~ci, wystąpił na pos1e- przesv.:iadczenre 1e~o, :e głod 1est 1edy: mowy i.nternista prnsił kryty.ka. aby ob.­
pił sobie raz, pamiętam z głodu Jedwab- dz emu berlmsluego t,owar~,Ystwa me· , nyfl!- lmJ?ulsem kierowniczym w pali I jaśnif mu genezę i pnwstanie .. Król a le­
ną p;j~m~. pierws~ą pijafl')ę jaką w ż~- dy~znego pr.ofesor f1lozof11. dr. Katz: stwie zw1;rzę~em. • I arn". wdając si,ę z nim w naud<ową dy­
ciu w1dztafem. Tez był n:ezgorszy dz:- ktory wygłosił niezwykle ciekawy od I Po od-zycie profesora Katza p~pro c 1 
wak Dwaj in~i którzy owego wieczo- . czyt o głodzie i apetycie. sił o głos jeden z obecnych lekarzy i ~o- ~P'U ę . . f 

b. r b '1 •• Pl t t b:r I Wszystko co żyje na świecie, jest w wiedział: - Szano·wny profesor opow1e- j r011lew.aź kryh1k ciut· się. prt.e'lfęb o--
r!l y~ ra " a 1 tan agenj b WY d I , ruchu tylko 

1
przez miłość j głód 1 przy- I dział nam tu bard'1:0 inleresująco O glo- . ~y .1, obaw1af sfę grypy, f)rDSiJ leikarz:t O 

się. o~ ous~ki au ;ee po ~ nył o czem głód jest silniejszy od miłości. - idzie i apetycie u kur i myszy. Jestem iak1s środeik za.pob1e~awczy. Inteirmsta 
g~oFa! k rzyb; 

1
• gar aty, ru ow osy, Głód rozpoczyna się u każdego organiz- lekarzem kasy chorych na krąńcach \vytnf.eriU. jakiś specyfik i na tern rozmo-

mia prę ne a e ręce. d ·r : ! mu żyjącego od chwili urodzenia, i pru· .Berlina. Praktyka. daie mi szerokie oole 
1 
wę za·konczono. 

To~Io,u~ - Lautrec wywo zi 5 ę w żywa okres miłości. Olbrzymia jest siła do obserwacji i mó~łbym opowiedzieć : Ku wielkiemu jed1nak zdumieniu kry-
kiÓsteJ 11jll J°d .Jycerzf . krzyjow~go. głodu. Skłania ona człowieka nietylko coś nie coś tez o głodzie nietylka u tY'ka następnie.{{o dinia rano otrz:;mr!t <1n 

ry wa czy w e~ozo imie .P0 wo zą do zbrodni, ale całe narody pcha do wę- , zwierząt... _ _ j raolmnek lekarza na sn franków za uazie 
Gottfryda V?n Bomllon. Nikt ~resztą drówki i zmiany ojczyzny. j - Pracuję nad zbadaniem z.a~a~e- Zoną pornde w foyer teatru. Zduniony 
wówcz~s me prz~pus~cza~. ze. te~ 1 Do niedawnyclJ cza.sów psyc~ologja, ni~ głodu również u ludzi -:- od?owie· : kryt.J.nk ~ie rmostat je<lnaik dfożny w od­
brzydki .gnom w~btJe s ę kiedyś ! n.a nauka o duszy, me zaimowała się pro- dział profesor Katz. Po to 1ednak, aby , pow1edz1. Wysłał on natychmrast potl 
zwisko Jego będzie zna.ne "'? świec!e. blemami głodu. Ostatnio jednak instytut do tego dojść, muszę moje badania prze· 1 adresem lekarza dwa rachunki: jeden za 
qwego wieczoru czuł się m;~zczegol~ psychologiczny w Rostoku, zajął się po- : nrowadzać z początku na zwierzętach. ! wytlómaczenie dramatu ,.l(rtfla Leara" 
nie. WYiał na biał~ obrus Jaki~ sok ~a- watnie zbadaniem wpływu głodu na psy . W następnym moim wykładzie, naj- 'i vonadto nastęrme SfJ frankótv tytr1Trrąi 
barwiony czarll':".11 jagodami 1 na b1a- chikę i zorganizował specjalne labora- : prawdopodobniej już będę mógł zbliżyć odszlwdowania za silne 11rzeziebienie, kt6 
łym obr!tsie. kresltł arabeski. torjum, w którem profesor Katz prze-! się do zagadnienia pro~ramowego, to jest ret:w sfe kr.vt.vk nabm~·il ivdajf7c się z wi· 

.Matei ~1~ot, ~t~ra w6wc}as był~ prowadził cały szereg niezwykle cieka- ' do problemu głodu u ludzi i jego działa- i n.v lekarza w dłuższą vogaivedke z inter-
moJą przy1ac1ófką, sc1~gnął .pon~zochę t wych doświadczeń nad zwierzętami. Do- nia na psych:kę człowieka. ni!'fą. 
na skórze koloru kości słonioweJ pocr.ąl 
malować różne wzory. W końcu pod 
wpływem wina wsadził nogę Minot do I 
salaterki z sosem. 

Przybył wówczas do Plantageneta. 
mimo, że się niezbyt często spotykar 
maitre Brland. Briand byt już wówczas 
dość znaną figurą. Oczywiście popular­
ność jego nie przekraczała granic okoli­
cy Sacre Coeur. 

Reprezentacyjną postacią jeszcze 
wówczas nie był. Spotykałem Br!anda 
przedtem jeszcze w najrozmaitszych ka· 
baretach Montmartru, a zwłaszcza w 
Czarnym Kocie dokąd stale uczęszczał. 
Nocne lokale Paryża były wówczas ty· 
powo paryskie, nie miały jeszcze tego 
m:ędzynarodowego charakteru. jaki ma­
ją obecnie. Amerykan nie było nigdzie 
na lekarstwo. Niezamożny syn właści• 
ctela gospody z Saint Nazalre był uro­
dzonym politykiem. Jego socjali$tyczne. 
płomienne mowy budziły powszechny 
podziw. Piękny dźwięczny głos f cu­
downa retoryka, przypominająca mo­
wy rzymskich mówców robiła na wszy­
stkich niezapomniane wrażenie. 

Dr. Marinot wspólny. nasz przyjaciel 
mawiał zawsze: „Briand jest dzielnym 
człow i ekiem. Mogłoby z niego coś być. 
ty11co ta nieszczęsna i>olityka go tgubl, 
pożre go tak jak płomień pożera łatwo­
palny materjał". 

Briand przyszedł w towartystwie 
Madot. Kochali słę fui od triech dni, co 
dla nas wszystkich był.o dość długim o­
kresem czasu. PlantaR"enet, który był 
bardzo schludny i zawsze zwracał uwa­
gę na swój zawnętrzny wygląd. zwró­
cił uwa~ę Madot, że moi:taby się nie­
co rająć ~arderohą swego pn,yjacłeta 
na którą ten nic nie zważa. Mogłaby 

I l 
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Kryzys dWorach królewskich 
Monarchow~e europejscy coraz bardzie1 .•• zaciska~ą pasa. -

tłajv1: ~ksze pobory otrzymuje król angielski. 
(m) Surowy kryzys ekonornłczny,J BELGIJSKI KRÓL ALBERT. I JUGOSł.OWTA~Sl<J KRÓL 

!dóry ogarnął cafy świat. n·e mógł rów- Król belgijski otrzymuje około 8 mi- ALE(\S~NDER. 
1ież nie odbić się na „zarobkach" i „wy- Jjooó~ zTotych roczn:~. Wprowadzi on Kr?I jugosf~w1~ns~i otrzy.n:iuJe we. 
datkach" panujących monarchów euro~ ostatn ~ o szereg ograniczeń, m i ędzy in- ; dług listy ~yw1lneJ ? 1 póf m11Jona zło· 
pejsk;ich. Na dworach królewskich roz- nemi wydał zarządzenie, aby do czasu t:ych roczn'e. Obecn·e wydał on polece­
poczęto poważnie oszczędzać. poprawienia się konjunktury. na świe- !1 1 ~: by zredukowano m~ tę pensję ~ pół 

cie nJe odbywały się wielkie bale m11}ona zfotych. Stafo s:ę to w zw,ązku 
ANGIELSKI KRÓL JERZY, dworskie, na 1które zapraszano zazwy- z redukcją plac urzędników o 10 proc. 

Król ang:elski otrzymał do września czaj kilka tys:ęcy ludzi. I SZWEDZKI KRÓL GUSTA w. 
1931 .roku, według listy cywl111ej, oko!o i Znaczną część swych prywatnych Król szwedzki otrzymuje 1 i pół 
12 m•l)Onów zł~tych rocmle. W sl~rpniu dochodów kr61 belgijski przeznacza na miJjona złotych rocznie. Począwszy ód 
król dobrow~lme zreduko:wał so/oJe wy- cele dobroczynne. stycznia 1932 roku nie wolno więcej u-
datki o 2 m1ljony. Na podstawie rozpo- rządzać przyjęć dworsk'ch. 
r~ądzenia króla. zrequkowano. w~zyst- RUMUŃSKI KRÓL KAROL. HOLENDERSKA KRÓLOWA 
kie wydatki na bankiety, 11rzyJęc1a pa- . 
łacowe i t. d. ZlLkwidowano równiet , Król rumu~skl otrzymuje 2 mlhony WILHELMINA. 
część stajni wyścigowej, która koszto- złotych roczme. 9dy n:edawno zr~duko- Królowa holenderska otrzymuje rocz-
wala bardzo wiele. Iwano w RumunJI pobory urzędmcze o nie około 3 m'ljonów złotych. Cywilna 

20 proc. król Karol nakazał zreduko· 1 Iista królowej jeszcze nie została zre­
WLOSKł l(RóL WIKTOR EMANUEL. wać równl~ż o ~O P~~· swoją pensję. dukowana. ale polowe swych dochodów 

Król wloski otrzymuje według listy Wprowadził ~n rowniez szereg ogram- królowa ofiarowała na rzecz bezrobot-
cywilnej n i ewielką stosunkowo kwotę~ czeó wydatkow na dworze. nych. 

około 5 miljonów złotych ro~zn !e. Ma I BULOARSKI KRóL BORYS DUŃSKI KRÓL CHRYST JAN. 
on wielki majątek prywatny 1 uważany I . . · Król duński otrzymuje 1 i pół m1!Jo-
jest za Jednego z najbogatszych ludzi . C~r bułgarski uwazany jest za. n~J- . na złotych rocznie. Król Cbrystjan za­
w Italii. • ' biedniejszego mon~rchę na śwtecie. powiedział. że z dniem 1 rpca redukuje 

Włoska para królewska nigdy me Otrzymuje on. bowiem ty~ko 20~.000 swą pensję 0 50 nroc. 
pozwala sobie rta zbędny przepych. złotych rocznie. Czło11kow1e panu1ące- 1 · 
Obecnie wydaflO zarządzen:e . aby zre- go domu bułgarskiego n;e zamawia ją NORWESKI I<RÓL HA i\KON. 
dulkować wszystl(e wydatki. ~dyż kry- swych to~let w Parytu. iak to s i ę czyni Król norweski ma pensję w wyso-
zys ekoMm'cznv. który dotknął wszy- na innych dworach królewsk'.ch, lecz ko~ci 1 m'liona złotych rocznie. Ale i ta 
stkich n1e może nri rnc:fać hez wpływu . ncisu~ narodowe stroje bułgarskie. l pensja uleKnie now:' -tnej rednkl.'.ji, we„ 
również na budże t królewski.. dług zapowiedzi króla. 

J l 
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Jak ożywić c:.alkowita 
ręorgan·izacia lecznictwa ruch budowlany w Polsce? 

Nowe projekty naczelnego komitetu nastąpiła już w łódzkiej kasie chorych 
do Spraw be~robocia Łódź, 19 mar(:&, lskiej 171 prowadzona była w dalszym 

( 
(i) Re-organizacja ~asy chorych w Lo- ciąi;!u według starego systemu, a to z;e 

d) Naczelny komitet dla spraw bez- ły, przygotowa~e przez sekcję pracy , dzi. zbliża się już ku końcowi .• Pierw· ~zględu. na konieczność. przeprow'!'dze.: 
robocia, starając się zwiększyć stan za- n~czelnego komitetu do spraw bezrobv-, szym etapem by~o wpro~ad~ente t. ~w. n1a w p1erw~zym .rzędZle . reorgamz.acJl 
trudn!enla we wszystkich gałęzia;.;~1 cia. . . punktów lekarskich w dz1eln11:y I. Na· pomocy połozmcze1 w kasie. 
przemysłu, zwrócił ohecn:e baczną u- Matenały te mają stan·owić podsta- . stępnie w . okresach kilkumiesięcznych Tak samo, jak we wszystkich dziel· . 
wagę na ruch bud.1walny. wę dalszej działalności naczelnego ko-1 wprowadzono punkty lekar~kie w pozo- nicach wprowadzono punkty lekarskie, 

Jak wiadomo, sezon budowlany już mitetu, pragnącego jaknajrychlej ożywić 1 stałych dzielnicach, i wyjątkiem dzielni· w których urzędowali lekarze domowi, 
niebawem się rozpoczyna. Jeśii uda się ruch budowlany. 1 cy II. Druga lecznica przy ul. Piotrkow• całe miasto podzielono na rejony aku· 
oty\\ '.ć ruch budowlany, pociągnie to szeryjne, a to w celu zapewnienia ubez· 
za sobą wzmożenie wytwórczości w pieczonym jaknajszybszej pomocy w po• 

kilkudziesięciu innych gałęziach tycia Trag·1czna m1·1os'c' łogu. Akuszerki rejonowe nie będą mia· 
gospo'1ar~7~~(l, li ·óre są związane 1. ły na celu asystowania przy porodzie na 
budownictwem. miejscu, gdyż kasa chorych, pragnąc aby 

Sprawa ta byla przedm1otem szczc· porody odbywały się w dobrych warun• 
g6łowych narad na specjalncm zebra- starego ka wal era kach sanitarnych. zarządziła, iż wszyst· 
n'.u naczelnego komitetu do spraw bet- kie porody odbywać się mają w klini· 
rohocia. W obradach wzięło udz . ał 25 kach. Akuszerki rejonowe mają więc za 
osób, wybitnych spcc,a11stów w zakre- Poturbował niewiastę, do której zadanie tylko opiekę nad polo.tnicami 
sie budownictwa. I ł · d 30 I t · aż do rozwiązania. 

Dtuższą dyskusję wywofafa sprawa za eca Się O a Obecnie, gdy i te prace ju:! zostały 
zabudowania podmiejskich placów, i n:e- (d) Pięćdziesiąt lat liczyf Juź Roman f Dopie1ro w ui'bi1egfym róku, po 26-l.et- zakończone, kasa chorych przystąpiła 
użytków, stanowiących własność pań- Jasikól·ski, właściciie·l niewietktego gospo 

1 
nlim pożycit! małże1isk.im, prrenl•ós·t się do ostatniego etapu reorganizacji, a mia 

stwa. darstwa rolnieigo we wsi Stryjen!ka pod do wiieczmoścl. . nowicie do wprowadzenia punktów le· 
W plerwszJm rzędzie chodziło tu o Łodz.ią. Był on starym kawalerem, miie- j W trzy mi·esiąoe.,.po Jeog() śrn!e·rci, Ja- karsl\ich w dzielnicy IL Obecnie jut s.it 

Warszawę, która pos!ada bardzo rol- sztka~ z gospady,u!ą, liczącą już przeszło skólski, w odświętnem ubrani.u, zjawił sporządza kartotekę i poszukiwane są 
ległe place rządowe, położone tuż prz~ sieroemdzi•es,iątlkę i prawie z nirkim nie ' się w mi•esz,kani1u urr::ochanej, pa:dJ przed odpowiednie pomieszczenia dla lekarzy 
rogatkach miejskich. utrzymywał blriższych stosunków. j 11iia, na kolana i wybełkotał drżącym gt.o domowych. Gdy zostanie to przygoto· 

Uczestnicy konferencji byli zdania. Sąs!·ed1zi uważa.Jl go za d:ziwcrka. Opo- sem: wane, dzielnica II podzielona zostanie 
bi' na placa~h tych w najlcpszyl'.1 cza- w!adali z.aizwyc~a} z. wes?JY.~ uśmie-1 -: _Tyle la~ na ciebie czekałem ••• Te· na punkty lekarskie. 
s1e przystąpić do budowy drewnianych chem o rneszczęshweJ m1·łosc1 sta1rego 

1 

raz mz zostaniesz mo]a żona. prawda? Jak się okazało, reorganizacja lecz• 
domków dla rodzin robotniczych i rze- kawalera, ktńry od trz,vdziestu lat ko- Marja wybuchnę.fla. śm!·echem. nictwa kasowego, aczkolwiek kosztowna 

. m!eślniczych. \ clzal ~ie beznadziejnie w niejakiej Marii - Co cl się z.nów przyśniło! - za· dała jednak bardzo dobre rezultaty dla 
Wpłynie to z jednej strony na zmni~i- F.a~niewskiei. zamieszkałej w tej samej I wofafa. - Jestem ju,ż za stara! ubezpieczonych. - Ubezpieczeni mają 

szenie głodu m'eszkan iowego, tak do- wsi. Da,remn!•e stary kawaler błagał 'Ulko- obecnie porno'= lekarza do-mowego za• 
tkliwie odczuwanego przez n'ezamoż•·,~1 . .J~'S!k~lski n.ie~d~ś ~ta-r~J się o rękę . cha.ną, by ~rz~jęła je~o prepozycję. Nk pewnioną w każdym czasie, a co nai· 
sfery ludności, a z drug;ej strony da teJ f!JN~wrnsty. Maina m~dy jedmruk go . uddo mu s:ę me wsli:órac. ważniejsze, odciążeni zostali w ten spo· 
zatrudnienie poważniejszej I'czbie bezru- 1 nie kochala i gdy poz.na.la Łaż.n.iewski·e-1 W najwyżs·zej rozpaczy 1J1cła.t się do sóh lekarze-specjaliści w lecznicach 
botnych. ;.o, zostr.fa jego żoną. • karczmy i w towNzys~wie jakichś przy- dzielnicowych i mo.ltą więcej czasu i 

w rezultacie postanowiono w jak- ła.sk?lsik1 pr~ez dluzszy cz.~s n~ , god1nych kompanów, do świtu zalewał uwagi poświęcać zgłaszającym się cho· 
naj~zybszym czasie przystąpić do reaii- ~hc1 a .t s1ę r10g-od1z1ć z losem i nos1f się z 

1 

wbaka. rym. 
zacjj tych planów. samobójcz1emi myślami. 

1 
, Rario, g-d'>'. Marja t1.d1~wa.fa się do pra- •1 

Do budowy drewnianych dom1<ów C7.~S rnblł SWQJ·:· ~aikochany rotln!K I cy z~afar..ł .się r.·rze.ó JreJ domem. W;Jo-
przedewszystklem ma przystąp'ć War- pow?h przyzw~cza1r. się do myśh, ze 

1 
wa me

1 
~hc1a.fa z n.im nawet rotmaw1ać. 

szawa. a w ślad za nią i inne większe Ma·na zo~t3 ta zo:ią 1111!'ie~m. • Jasi.-: nlskl. bęc.fąc morno ~od ~azem, 
miasta polsk:e. . - t~zn l1'.!~s:k1 rest chorow!tY -. P?- ' p.cmv:i.f kfod.ę t!rzewa i d-0tkhwie Ją po- norma Shearer 

Wdalszym ciąg-u konferencji oma- ciie·sr;a~. s.ię.- 1 r;ewni~ c'lb.go 1w~ wyzyJe. ' burhnwat • . • • . • . 
wiano konieczność skoordynowania Po si;i1e1rc! Mana }1J.Z się c~~"ba zgodzi j Ra.~ną z~or.1·~1rnw"li s1~ są~11edz1 . Ja-
wysiłków poszczególnych instytucyj zo~t~c TlV' l ą 7.c;nq. Trze'ba Wl~C cz.eikać ... ~k0~'S'kl , P.OCI(IR'Til"'tv do oc!1powle~izlalno- L1·onell Barrymore~. 

. ~ • h . b d . t . k, Cz1ei!rnt 1ed1nak bard•zo dau.go. Łat- "Ci ka'f'IK~J. stanął prz.ed sąct.em i został 
za1m1: -~cyc się u. ownic wcm, !1. n,iiew.s1d i·stotni.e. cz~sto n·f.edomaga~ jed J ka1za1ny na dwa tyigo::!1nle airesztu. 
ró"';n ; e~ skomasowania źró.dek mozl1- r rl'<:7e j'>•knś tn:v1m?ł si"' 'fla noF;ach. 

~t==~~==~-------·v-----~--------~---· ID! U~l! ,poszczególne instytucJe, rearzuJąc pin- B•CZllOSC POBOROWI! 
ny budowlane. będą mogły znacznie W wieku od lat 17 do 137. - Reprezentacyjna rewja łódzka 

więcej uczyn ;ć, jeśli będą działały „.W ES O Ir A n UD A'' 
spólnemi silam1

• „ 113 

W sprawie tej powzięto szereg kon- Ostatnie 3 dni demonstru1·e widowi„ko faktycznie godne obe1·rzenia w .., akta~11 •••••RllllllE!llliililllll•••••-
kretnych uchwał. • &. - O i""' 41 ·•*ff 

Nast~pn:e wyłoniono krlkanaście ko- 1 20 ohra zach P· t. lhllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllll1 

misyj. które mają opracować materja- ,,POD DACHAMI ł.ODZI'' . . ··~ ·,~.~ ... ; ... , •• iJ~~ .... "·1·.-·';,','t'·' ..i 

film 
nagrodzony złotym medalem 

na konkut s1e. 

~··· 
Dziś pocz. spekt. 6. 8 i TO wiecz. 

..... ..Ac 

•'-' N .. k . . . .c.1: 

mm „LUNA" l• 
zapowiada na ~wi«;tal Jlle•~c~~jUnre 

URODZENI pod znakiem RVRY w dniu 3lP.1<: nie1sza POWH'::>\; 

19 marca, - posiadaią charakter STATECZNY. Józefa Wa}senhofa 
inteligentny, subtelny, szybko orientujący się w 
każdej dziedzinie pracy, umysł jasny i bystry, I 
przenikliwy. dzięki czemu zamiary przedslęwzię 1 
te osiągną. Zdolnoścł riosiadaia do nauk ścisłych 
niedostępnych dla każdego, więcej kieruia się 
logiką i lubią poważne studia. Mogą opanować 
i zmieniać los swego tycia w pożądanym kie· 
runku. dilęki czemu stczęśde I powodzenie ma­
terialne będzie Im sprzyjać do końca życia. W 
przyszłości b:da więcej zadowoleni w p0życiu ~ 
mattcń ;klem. przywiązani do domu i rodziny, 
będą r<1wnież zabezpieczeni dostatnio material-. 
nie na staro~ć. Są sklont11 do chorób nerwowych 

p. t. 

I reumatyimu. 'J)om 'mo tego nfebczpfeczcllstwo 
im nie grozi. Życie kh będzie długie i spokojne I Sf'I 1 . l" j' 
pom!rno chwilowych niepowodzeń nie będą nara I Il owan:i w rea 1zac' 
żeni na straty. BISKY'EGO 

Urodzeni pod wpływem RYBY - J)owinni sta' • 
rać się opanować swói $ystem nerwowy, dzięki • • 
czemu unikną prz,ykrych następstw. ' Jut wkrotce na ekranie 

Dla urodzonych 19 marca. szczęśliwy miesiąc Grand-Kina" 
wrtesleń. datv dnia 8. 24. 25. kolor czarny z zie- • • 
Ionym. Jako amulet ~ talizman ALEKSANDRY r 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 1 1 Z 4 
7 6 - (21) 

I DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

ff!IO !J dfił 

,~K1~i~t~ i ~Ili~~„ 
(d) W podwórzu domu przy ul. Graniczne! 14 

i:<>ślizgnę!a sii: i upadla 24 -letńia Stanisława 
Jótwlak. Doznała ona złamania r~ki i okal~ze­
nia głowy. 

Przy zhlel!;u ul. 'Rzgowskie! i Now(lzarzew~ 
sklej Upadł ! dowal zwicht1icc:a rc;ki 34-letnl 
Aron Szymsiewicz, zam. przy u:. Zarzcwskle! 
Nr. 14. 

z udziałem 
8 

fllł I ! 
I 

, ..........•.•••. „ •••• „.~. ~~. m 
Ofiary ~adków opatrzył lekarz pogoto· 

.wJa. 

· c·o~~ 'papjl.AK/t I 
Al. Kościuszki 53 

praid wysokle ,;io napięcia I fre ! • 

W I l l Y f 11 I ~ ( ~ 
wencjl, radium, lampa Heila n1, 

Dl.-1TERl\"JA 
lampa kwarcowa, pr 'mien · e pozac1erwo· 
ne (cieplne) J!a 'wani zacia, faradyzacja 

• l ma~ate i t. d. 

.......... •••••••••••••o••••„~ 
N11Jwleksze arcydzieło dtwkkowe ret. 1elllałnego S. Van Dyke-a 

I T ADER HO 
„n>inv d amat wg. powieści Eibelredy Lewis. W rolach złóWll~"ch: tl>WINA BOOTll, HARRY OARREY. _ Ceny miejsc popular11.,, 

: mocno ogrzana. · Początek w dni powszednie o 4-eJ, w soboty i niedziele o 1,30. 

I . ' 
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„PAllllA WD 
Niezwykłe przygody milionera. który w przeddzień swego ślubu ożenił się z tancerką kabaretową. 

VI ROLACH GŁÓWNYCH: I NADPROGRAM: NADPROGRAM: 
• · · Pocz. o 11odz. 4·ei po poł„ w sobotę i niedz' elę o 11odz. 12-ei w P <' ł . .Ceny Mur1el A ngelus I Gene Gerard. miejsc lDiżone po zł 1. t. · O i 2 50. Porank i w rnb i niedz, po 50 (!r. I 1 zł DZIS I DNI NASTĘPNYCIU _ ______,___ - -· - _„ ___ . -

, ff (Front zachodni 1918 r.), Najwięks zy dramat • c wo,enny Reżyseria genjalnego G. W. Pabsta. 

a ez Z V 
Film nNajeźdzcy", opracowano na pod ,taw'e naileo•zei po-Wielkie 

arcydzieło . wieści wojennej Ernesta Johannsena. nCzw6rka piechurów" 

dźwic:kowe Nadpro~ram dodatek dźwi ękowy oraz aktualności krajowe. -

Dziś i dni następnych! ff · . Począte~a~s!~::~1!~~0; ~il!~: · ~~j~~=·-' iwś;;dif: ~ie1~~~in:. pot. -

•mll!!l1AtPP:i9CWm!r!UUlllJ111tlll!!!!mm.m•;1r••••iiii••••m••••••• · n• HM~af?ti e•e ** ''"" 

Dtw•~KOWS 1'11 „Małżeństwa Przyszło, ci" 
(Świat w roku 1980). Potężna wizja przyszłości. Jak będz; e wyglądać świat za lat 50. 

I ~ I Akłualności krajowe. Pocz, seansów e I!· 4, w sob .. niedz. i święta o 12 . Ceny miejsc . niepodwyższone zł. 1, 1.50, 2.!10. 

. :SPLiitiifii'„ 111 ~:~ępnychl l~Jc~~~::;:~:~~~:: ,,R o K Ie 14'' 
. 111 W rolach głównych JADWIGA SMOSARSKA WlTOL!> CONTI i Baz , li Siklewic::. 

Fiim ten nie będz.le wyświeł· r • • 
lany w żadnym innym klnie · Ceny miejsc ·zniżone. Pocz. o g. 4 pp , w sob i niedz. o g. l 2. Kupony ulgowe wazne. „ ................... „._ > • • • ·:... ~ • - • „ "";;-„ • . " - • ·!-· - ,1 .• ' ' .I • • .-.- ·>~ 

I I 
I • , • „ • ~; ~ • , , ~ • :- ' • „ . • ',__ • • • 1,' „ : • '"'• 41 • •r. , ~ 

Wprowadżić letni czas! ..• I 
Jesd io wshozane ze wzt,!l~dów hieie· 

niczngch_ i oszcz„dnoici owuch 
Ktoś rzucił hasło: · I ny, albowiem według wskazań lekarzy 
- Wprowadzić letni czas!... najlepiej człowiek śpi do godziny 
Hasło minęło bez echa. Nikt się nad . dwunastej w nocy. 8 k t 

tern nie, ząstanowił1 Tyle 1,llamy trosk, C,dowiek jest jednak .istotą słabą i nie an fQ[ WQ 
ZI~att~ień, utrapień, kto by t~m. z:astana-1 z.mj~ni ~e~ ,Pr~ymusu· trybu ~wego . życia, s l gnnei flDJio ~du Ta·emnica powodzenia 
w1al, się nad ·spra~ą · przesun.ięc1a wszyst choc w1e„ ze fo mu ptzynos1 szkodę. - · · 

Stefka ma powodzenie wśród mętczyzn. Gdy- kich .zegarów ~ . · Przesunięcie zegarów w porze tetni&j 'O: (J~ , • • · f -1.moOJej 
by choć była ładna! •• Ale gdzie tam!... o całą ·godzinę!.,., całą godzinę rozwiązałoby radykalnie tę (lu) W Los Angeles rozpatrywany był 

Nawet nie ma modnej linii!„. Jel przy)aciólkl A jednak sprawa ta. warta zastano· · sprawę, realizując niedawno proces, którego bohaterką by 
dziwiły się ogromnie: wienia. Wprowadzenie letniego czasu, . ,~ideał życiowy" ła słynna ongiś 

- Czemu Stefka ma takle szczęście u męt- przedłużenie dnia 0 jedną godzinę nie ma:s pracowniczych. gwiazda lilmowa, 
czyzn?.„ Czem ona ich tak ujarzmia? , jest dla nas inowacją. Niemcy wprowa- Przesun.ięcie zegarów i przedłuzenie Mary Roland, odtwórczyni owych ty-

Jedna z nich zdobyła się na odwagę I pewne- dzili ją u nas za czasów okupacji i . dnia dałoby wszystkim jedną godzinę pów kobiecych, które na ekranie zyska-
go dnia zwróciła się do Stefki: w b li d I . • . ik6 słońca więcej dziennie!„. W lipcu zaczę- .ły miano „wampów". 

- SłtichaJ, iesteś moJą przyjaciółką„. Znamy · szyscy Y za. owo eni z JeJ ~n . w. łoby się ściemniać dopiero około godzi- Mary Roland rozpoczęła swą karje-
slę przecież oddawna.„ Powiedz ml w Jaki spo· . !de~!em kazd?go p~aco~:ka Jest 1 ny 9-10 wieczorem.„ światło stałoby rę jako baletnica w słynnym zespole ta· 
sób zyskujesz sympatię mężczy;in?„. Jak ty toi mo~bsc rząd~ema sobie zyc1a w ten się .niemal zbyteczne. Sprawa ta posia- necznym „Ziegfield-Folies". Sława arty-
robisz? · sposo • a Y i;iogł , , .• , da więc również pewne znaczenie . stek filmowych kusiła ją do tego stop-

Ste~a uśmlechnęla się taJemnlczo I odparła: . .':s~awac .o godz_m.ę. wczes~eJ pod wzgl,dem osz~zędnościowym. nia, że porzudła scenę i przeszła do 
- Nikt z was. nie zna mężczyzn I dlatego nie 1 kłasc się spac wczesnteJ o godzinę. I Wszystko więc przemawia za tern, atelier filmowego. 

macie powodzenia. Mól sposób zdobywania Dla zdrowia tysiącznych rzesz praco· aby rzucone hasło : „W·prowadzić letni Pierwsze jej filmy cieszyły się wielkiem 
męskich serc Jest bardzo prosty, ale za to bar- wniczych jest to warunek pierwszorz:ęd- l czas" ni:e przebrzmiało bez echa!„. powodzeniem, lecz wkrótce artystce po 
dzo wyczęrpu)ący. Przedewszystklem nie umie· _ ~---- ._ _ _,. winęła się noga. Główną przesz.kodą w 
cie z nimi rozmawia~. O czem rozprawiacie w jej karjerze była . nieszczęśliwa miłość. 

towarzystwie mężczyzn?.„ o zlych czasach, o no·110• Tu rod•o• Piękna · artystka filmowa zakochała się 
pla)tach, o kryzysie, słowem - o tem, co ~rzez · '" , JJ1 •eo w aktorze-murzynie. Związek ten nie 

cały dzień zatruwa mu tycie. Nic więc dziwne· PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKJEJ 1& ,J f P'l dsld . . " przyniósł jej widocznie szczęścia, gdyż 
go, te unika waszego towarzystwa. Ja Jestem ,,POLSKIEGO RADJA". 9T ~owp · t. ' 6z.e 1 su • Ja.ko ptiSairz • młoda artystka zaczęła szukać pociechy 

zawsre wesoła. muszam się do śmiechu~ OP,o- SOBOTA, dnia 19.go marca. 21.50-2Z.00: Dodaitek do pra60weg.o &i.eii!lliib W zazywaruu nar oty .ow. .. Z r. z arszawy. · I · • k k' 

wiadam mężczyznom dowcipy, zaraż3Jll Ich 11 _45-11.5S~ ,Coor.ienny, Prz.egląd Pratsy Pokkiej r~jowego, komu.rr"lka.ty meiteoroJ()gicziny i po.J Po pewnym czasie gwiazda Mary Ro 
moim śmiechem. Dlatego tet mętczyzna w moim Tr . .z Wr·asMwy ·..- . • Ji.c;yjl).y z.: \\ł'.airsZ>Bwy, . · . . ·,land zgasła zupełnie na firmamencie fil. 
towarzystwie odpoczywa od codziennych trosk 11.58-1210: Syglllał OZ<l!W z.: Wairaaiwy, hejn.ał 22 00-:23.00: Utwo.ry Ch()l)vna w wykonanru Md- mowym i ·artystka zajęła się inną pracą, 

.z W:~z·y „.1 • ..:ack.i-' . w v __ ..__, •• ;... ~-'~'""ta koki.fa Orłiow.a, Tr . .z W.wy, t . · H 11 d . lk' 
I tern samem stara się Jakna)częściel prteby· ni-e p";ogr::U."':' d:t'ie~ego ,nirCllKJO'"•~, OIQ-._, - Z3.00: K<emcerl ty:m•ń .z płyt gramofonowych. o ~iera1ąc ~ o Y..woo wie 1 magaz.yn 
wać w molem towarzystwie. Nigdy nlo zdra· 12.10-la.ls. Porlllllek ~ płyt izramofonow}'ch mod. Ale 1 na Łem polu pr:ześladował,o 
dir,11m na)mnie!szeł obawy, te mogo stracić uko· 113 15-15.45: Prz.er.wa. · AUDYCJE ZAORANfCZNE. ją niepowodzenie. Salon mód prospero· 
cbanego. Zawsze staram się mieć zwycięską ml· 15.45-16.10: Giiełda P:~emęma i płyty izramcfo. 19.00. Wiedeń, Koncert w wyk. Juana wał coraz gorzej, aż wreszcie artystce 

J · I tes t s J teś nowe z .W-wy MMJerna i Wied.eńs:kiej Ork. Symf. Ońłoszono upadłość. nę. a wiem, co m pow z.„ I le arna es. 116.10-16.30: 0.dcŻyt dla maitu.r>ryst6w ip. t. "' 
zmęczona tyciem, że masz we e zmartwlen.„ . śre·dn+owLeoze" _ wygłosi priaf. Henryk pod dw. Oswail<la Kabasty. W związku z wyjawionemi naduży._ 
Ale mężczyzna nie powinien o tem wiedzieć- P.a~·zki·ewiic_:r: Tr . .z W-wy, 20.00. Berlin. Koncert na rzecz Pomocy ciami natury handlowej, skazano artyst· 
Nie Jesteś czasem w humorze Ja to rozumiem . 16.30-17.10: Płyty gramofon.owe z.: W-"!"'f. Starym Artystom. kę na 8 miesięcy więzienia i zapłacenie 

I ' 1 D ' 111.10-17.35: Odczyt p. t. „Marwtłe'k P:tsu<leikt. 20 10 n·z M tth 0 '« p · " J 2 500 d l · 
ale ?1ętc~yzna tego n e zrozum e.„ la . niego I a ~tcta pra.cy pańsotwowei" _ , wygło.sii dr. . . . z versum. a a u!S - as1ion , • . o aro w grzywny. . 
musisz mieć zawsze humor, dla niego musisz Jan Stal'IZewski Tr. z W-wy. S. Bacha. Tr. z Concertgebouw w 
zawsze ładnie wyglądać.„ To Jest proste - lak i17_35-18.05: Mur.yka d\a młodz!ety. Tr. z Vf!-wy. Amst~rdamie. ,,Nietonerz" 
Już powiedziałam - ale wyczerpu)ące„. Czasem 18.05-1.830: PrograJllt . cłla ~zseet. Audycra ku 20.30. Daventry, „Zemsta NietoPerza" Ił'" 

I I I OZJel Ma1nnała.k P1ł.sud&k.1e~o Tr. z Wwy. ..v1.1. J St „ T o e y na ... 6Śdnn••c:&. 1V••st•po1&. 
człowiek chciałby odpocząć, a e n e mote„. , 18.30-lS.SO: Koncffi dla mł>Od.zieży Tł'. z w.wy. oper1;;~r.a ana ra .... ;ssa. r. z p r • - 111a - ..., „„ 
Musi się uśmiechnąć, być wesołym, opowiadać 18.50-19.15. Rozmaitości. w M ;:mche~terze. 11' .llfruce 
dowcipy„. Trudno, tyłko w ten sposób motna 19.lrl 19.30: KomuD:.ka.t 1zby Przem·.-Rmdllowei (lu) Słynny teatrzyk rosyjski „Nieto-
dzlś zdobyć powodzenie u mętczyzn.„ w ł.cxlz.i, odczyta.nie programu na dziet1 n.a- perz", będący pod dyrekcją Balijewa, 

. stępny 1 płyty tramofonowe D••.a.ur•• ap4 e._ · ·d· b · · 
Stefka zamilkła I dodała po chwUI: 19,30-19.45: Ka:terufa1'zyk li1mowy, reper>luu tea- "91'& "91' • -· wy1ez za o ecnie na goścmne występy 
- To Jest talemnlca mego powodzenia.„ Ra- tr6w i plytv gs.iamofonowe, . Nocy & isie.tszej dyżuruią n.as!ę-pujące apłeki: do Południowej Afryki. 

dzę to czynić każdej kobiecie I pocieszać się 19.45-20.0C: Pr.isowy dziennik ra.djowy z W-wY. S?k~ J':i. Kasperkiewiicza (Zgie,,-eika 54), ~ukc. J . Tournee po Afryce ma potrwać blisko 
tylko 1°edną myślą, a mianowicie, te kiedyś gdy · 20.00-20.15: „Na wkl.niokręgu'. '. . S!tkseW11ca (K01pern •ka 26), J . . Zund:Iewicm (ul. I trzy miesiące. Wraz z Balijewym wy-
wy)dzle !ut zamąt wtedy będzie mogła na• 15-;--Zl. : uzy a t> 51 a ~ ? pie • (Prze~"d 19), A. Rychtera i B. „ -'-ody (1J-go . Jez za . zespo. , s a. a1ący się z. 25 .os.ob, l 

20 35 M k Oil k o.lska śń rot Piotrkowska 25), W. So-koilew1•cza t W Sza•ta f • • d . . ł kł d . . . 
' iHersika. Wyk.ona.wcy: Orkiestra P R. pod .....- UO"D I d h k k 

reszcie wypoczą~- dyr. S. Nawrota i &oli.ści. Tr. z w.wy. Li.stopa.da 86). (p) I a wśro me ta ie zna om1tośc1 Jak 
. rr. 21 35-:?1.50: F~tieton Juli11Sza Kaden-13-amdrow- . Komisarzewska, Archangielskij i Zotow. 

Zgodnie z umową, piąta część programu 

li• Zachodzte· .. nlc 
' 

musi być grana w języku angielskim. Po 

nowi.o występa_ch w Afryc~, tru.11a Balijewa 

1 
wraca do Paryża, a następnie uda się +I znów na gościnrte występy do Australji. 
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; Powlaił sansacytno · k1y111lnalna · I• 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWifśCl. - To bardzo ładnie z twej strony... -A kogo więcej wolisz? ..• - zapy- czyć pani Czarkowskiej, że ja tu cze-
Do hotelu .• Continental" w Poznanui pod- Ale nie mam wiele czasu„. Muszę wra- tafa Zośka. kam z listem.„ 

czas odbywającej sie w tern mieście „Mię- ć p ł · S · · t p · · b d · ł 3·a 
dzynarodowei Wystawr Włókienniczej'" za- ca do oznania„. Malec zastanowi się. poJrza na - an mnte nie ę z1e uczy, co 
jechał pr)źnym wieczorem bogaty przemy- - Co tam robisz?.„ ojca, potem na matkę i odparł: matn robić! - oburzył się lok~ - 30 lat 
s~owiec an~ielski. John Pitt. wraz ze swa - Występuję w lokalach„. · - Chcę razem!... lokajem jestem i znam swój obowiązek! 
piękną córką Mabel. Pitt zaiał w hotelu Ż . d . - N. b Zaczęta go ubi·erać Ja nanu kamerdynerowi' nie my-
„Continental" pokój Nr. 3Z2 1 odczuwając • - yczę Cl p~wo zem.a„. 1e o a- . . · _ . , - ,. ' 
znużenie, położył sie natychmiast spać, Pod· wiasz s1ę spotkarua z żukiem?... - Nte zabrerzesz Jasia„. - rzekł 5lę dawać nauczek, ale mówię tylko tak 
czas gdy córka jego z braku miejsca prze-1 _ To moja sprawa _ odpowie- Zygmunt. . jak jest... A czy można wiedzieć z ja-
niosla się do innego Lotelu na tej samej d . t tk N. ·b·· d . z 1 ł Wyciągnęła z torebki rewolwer. kich to stron part szanowny pochodzi?„. 
ulicy. z1a a szors o. - te ę ztes m a J . I' . r . b ć z Śl k 

Gdy następnego dnia o godzinie JO-ei I chyba nic przeciwko temu, jeżeli zabi0- -ł . eze 1 me ~o,~v.;o tsz nu ~o zf ~mi = Śląza~La„. uradował się f elek _ 
zrana Mabel weszła do pokoju swego ojca, rę Jasia... pope .mę. sam? OJ? wo po W • 
z~stała tam ~u, wielki.emu sw~mu zdumi~niul _ Boję się oddać go w twoje ręce„. drz~am1. Wy~1eraJ.: -; albo dasz m1 Toś.my przecie synowie tej samej ziemi.-
kilku_ robo~111kfr";V, zaJętych. remont~waniem C b d . . T . . t . ? Jasia, albo moJa śmtercL.. • cy, jak pragnę szczęścia dla calej rodzi-
f0.koiu: Oi.::a m,b było. Znikł w _niezw

1 
Ykklel 0 ę Wzte,dJesbi cdię_ aresz .113rą .. „ . ć Malec poczat ptakać. Wyczuł, że w ny!.„ Donnerwetter, przecie i ja byłem 

a1emmczy sposo wraz ze swem1 wa 1z a- - te y ę z1esz mia czas wz1ą · k · · · i nastróJ. ni·z· zwy przez dwa lata sztygarem!... 
mi i rzeczami. , - d . bl m1esz amu panuJe nny ~ -

Portier hóte-lowy oświadczy!. że nie zna go 0 si.e ,e.„ . . . , kle. - • - A tf.by pan z jakich stron? ... - za-
żadn~go gościa o podobnem nazwisku i nie • -. Nie da.sz sobie ra.dy z ctziecktem.„ Płacz dziecka wzruszył Zygmunta. interesował się lokaj, 
w!dz1~! go wcale poprzedni~go wieczo~u . . l' mrue będzre m? J:pi~J„: _ Schowaj broń.„ _ rzek! krótko.- Jażem rodzony w ,Nikiszowcu, nieda· 
Rowmcż dyrektor hotelu. ktory rozmawiali - Ja bez Jasia zyc me mogę.„ · · · · t ·t d I k · d K · T , i bł' k. 
z Pittem poprzedniego wieczoru stwierdził M . .. . d .. ć od dó PamiętaJ, ze pono~·_sz ca kowi ą o po- e o o atow1c„. osmy przec e is ie 
te to nieprawda i że z nikim w ~prawie od:· - . o7,es~ przY_Jez za . czasu i wiedzialność za nasze dzecko... Jeżeli krewniaki, frajerźe f)ietońskiL. Dawaj 
naję~la pok?iu nie rozmawiał. p zamieszki- czasu, Czehby się z nbim ,~obaczyć... mu się cokolwiek stanie, ty za to odpo- pysl<a!... . 
waniu pokoi u Nr. 322 wogóle me mogło być - . cę go za rac.... wiadasz 1 • . I zanim lokaj się opamiętał, f elek 
mowy, gd~ż - iak podała służba hotclo- - Nie dam ci Jasia!.„ ·8 :··· · b. t d · d · 1 dwa razy cmoknął go' w twarz 1· śc1·skat 
wa - pokoi ten od kilku tygodni byt w sta- , • . • . - ior.ę na_ sie Ie ę o powie zia -
nie nieużywalnym i nikt w nim nie mieszka!. Zoska spojrzała nań zmruzonem1 ność ! - odparta uroczyście. jak kochanego wuja, który przyjechał z 
P:zy spra:vdzeniu okazał~ sic. że nazwisko 1 oczyma.. . . . . . . j Ubrała Jasia, spako-wala jego rze- dolarami. Serdeczność Felka rozbroiła 
Pitta me hgurow~!o w księdze g?ści hotel o-/ - Nie odb1eraJ m1 teJ ostatmeJ ra- czy i chciał a wyjść bez pożegnania. zupełnie czupurn~go lokaja i nastroi fa 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w doś . . . •t J , d . r I , . . . . I ł 
jeszcze większe zdumienie. • c1 w zycm:·· - pros11a - as z1~ a - Pozwol mt się pozegnać z dziec- go łagodniej. Ale Felek nie pozwo i mu 

John Pitt ubezpieczony był w towarzy- koJąco n~ moJe nerwy„. Chcę go m1ećj kiem.„ - zatrzymał ją. dojść do słowa i kul żelazo póki gorące: 
s,t-:vie asekuracl'.inym „Antub" posiadaiqcem przy sobie.„ . . . . Wziął Jasia w swe objęcia. - Tak Się cieszę, ie nareszcie widzę 
f1li_ę. w. Krakowie. Dyrekt~rem filii krakow- .. - Sama rozumiesz, ze to Jest memo- - Ja za-raz wrócę z mamusią, ta tu- kogoś z moich ójczystych okolic!„. 
skiei iest Sewe9rn We~k.. kt~~Y wobe.c zhwe.„ - siu - pocieszał go chlopiec Chciałoby się tak z całego serca poga-
~fi~!~i~ ~~:~~!~ć ~.~e~~f~e kli~~~~da1'~: - Zyg, nie doprowadzaj mnie do ·:_ Już nie wrócisz ... - odpa_rł cicho dać, bo wiadomo. ie nikt tak ślązaka ni~ 
czą". szału!„: . . Zygmunt. - Wiem, że nie wrócisz... · zrozumie Jak abvwatel z tej samej zie-

w międzyczasie. dyr. Węlk otrzymuje od Głosna rozmowa obudz1ta malca. UJ-, A zwracając się do Zośki, dbdał: mi... No nie?„. Dawno to bawi pan w 
detek~ywa ~uka hs.t. _w ~tóry~ det~ktyw rzawszy matkę, wyskoczył z łóżka i _ Gdyby ci było źle napisz W Warszawie?. 
donosi mu, ze pode1m1e s1e wysiedzenia ta- rzuc·r s· z , · . · . . . . . ' .„ ' · · · · · · ó ·r z t · 
Jemniczel zagadki- znłkrl'iecia anglefskie<To 1 1ę os.ce na szyJę. . , kazdeJ chwili -Odbiorę Cl go z powro- - No, Jak JUZ tn w1 em.„ e rzy-
przemyslowca, ale żąda, aby nikt pie ci~- - Mamusiu!. .. - zawofał uradowa- tern„. dzieści Jat... 
wie<izia_I s~ę o leito istn~eniu. - ny:-:- <J:dzie h~:taś tak długo? ... Dlacze- - Dziecka jui cl nie oddam - od- _,. I przez cafy czas nie był pan w 
z PrzyJacielem Mabel Jest miody malarz go ~1ę me rozbierasz?.„ rzekla stanowczo - Na to nie licz rodzinnem mieście? 
łr~kou!~. Chromański, który zabiera ia do Zośka przytuliła go do siebie. Gdyby mi było bardzo źle, razem póJ·~ - Skądby czfo:;iek miaf czas ... Ro-

Mabel zostaje podstępem ~ab'.io.na do Ło- - Ubierzesz się, Jasiu„. - szepta- dziemy w zaświaty... botę mam przecież odpowiedzialną„. 
~I {nez „crfk°ą Zi!kf i iei Pom:ocni1k6w fa - Pójdziesz ze, mną„. Będziesz z ma-1 To rzekłszy; zatrzasnęła za sobą - Ano tak ... Stanowisko wysokte„. 
1POd :pf:~ $:ych°ka.m:at~!~~tawia !-itj.el musią„. Chcesz być razem z mamusią? .. ' drzwi. . Pąłac jak się patrzy.„ I chodniki na 
do Krak„wa, by rozmówić' się zmiy;z'i:nte~ - Z mamusią i tatusiem ... - odparlJ Zygmunt chciał ją jeszcze zatrzy- schodach i kandelabry... Bogate pań7 
Chromatiskim, który pro:ed tr.zema la.ty wcJąg- Jaś. mać, ale byto już zapóźno... stwo - widać odr~iu„. A powiedz - no 
nt.ł ją do swej pracowni .i u~;ód~ . pan, to ta panna Lucyna Czarkowska 

Owocem te1 przel<rlne1 mtłośru był malet5.k1 · -. k · t k · łk" ' ? 
Jaś, który wychowuje się u iakJeiś kobiety w Rozdział ·siódmy sama tnies.z a w a w1e . 1m pa1.a~u .... 
Wa.rs·z.a•wie_ Mallr!'Z, za.koohuiy w Ma.bd za- - Gdz1eby tam ... Sama .. , Tak1 Jeden 
pomni!1.ł o Zośce. lecz ona ciągle g.o i~CZ(' E'elek pr-u pr· ocg bokser mieszka z nią razem„. 
kou-cha: • • 11 ._ 1 • , 

1 
,_, 

1 
od a· • - Aha.„ Bokser„. -- podchwycił Fe-

w1ęzienie l'l<' oe 1111ia1:0 w aeme na ee u I k A -• t t i 6 ? 
wrócen 'e uwa~~ mala~a od pięknej aaigielkf . • • • ' . ' e . - czy Je~ <?n era na g rze „. 

Aby pozbyć sje na zawsze swe! rywalki; Pelek. zn.a•ł si.ę na swej r?boćiie. Zd~~ SJą m.e!11aJących ~1c . ~pólnego. .Gdy - Pewn!e, ze Jest.... . . 
Zośka opowiada Zygmuntowi, że zabiła wa1ł sobiie sprawę z teg9, ze s.potkainie skręc1h w Ąleje, UJrzeh przechadzaJąc~- - O. psiakrew.„ Nigdy Jeszcze me 
Mabel przez nieostrożność. z Welberrem jest d1ość 11łiebez,oiocz1111e, po- go się po chodniku policjanta. Choć nikt wid;datem boksera.„ Prawdziwy bok­
Zygm~nt wpa~a w wściekłość i kate JeJ staioowit więc d1obrać scbie dio pomocy im nie dawał żadnego znaku, jak na ko-• ser?.„ 

natychmiast odeiść. dwóch k m t, At Bo61?· " d d"". i·1· · d · · k "d A · k · Ch b. · · d 
Jadnakie Zośce udaje się go przebłagać , · . .' a;, ra OVf - " amana l\a . men ~ rnz ... 1~ I 1 się o razu I ą.z y - Ja ze„. . y a. ze me ~ rzeV:ra ... 

1 razem pojechali do Łodzi. . t , PaJąika . Byh to chf.QP.cy na schwaił, szybkim krokiem . przeszedł obok poh- - .I P.an mu się tak codz1eń zbhska 
Po przvbyciu do Łodzi Zośka udaje s)ę· Siil1!11i, mUJSlmlarni, którzy śmi.a.Jo · mogli się cjanta. nie zwracając nań uwagi. . przygląda?„. 

do kryjówki, .w k~óre_i prze.trz}'.mywata. Ma- zmier.zyĆ z bolrne1rem. ~aniifn Je?na!k przy- I Dopiero za rogiem połączyli się zno- - Herbatę mu codzień trana ptzyno-
bel, lecz dov..:1aduie si~., że .angielka u~1ekła. s.tą.pill'l do praicy odlbyb z felikiem krótką , . ·· · · d t 1. · d ł k szę w tym cns1e do kryiowk1 z:akradl się de- . • I w u l, razem ~uz o ar i az po pa acy , „. . , . . _ 
tektyw żuk. . _ konferenCJ~. . , . . .. w ktorym mieszkał Weber. 7 I m~ ·bot się pan? - zapytał felek, 

_ Zośka ucieka z Zr_gmuntem d~ Warsza- -:- J1;1. się od si·tw~ me wymawiam -:- Teraz Felek objął komendę nad kam- ndaJąc naiwnego. . · 
WY I tam rozpoczyriaią_ nowe żyqe. Zośka ośwra:d:czyt „Atamain - ai!e chcliaił'bym t . . k · - il . ' . . - Czegóżbym się bał? Przecież nie 
zamieszkała YI rokoiu Zygmunta i wzięła do "edi •,,,, , c . t d ·t ~,.,;,...; ra ami, Ja o naJ epteJ znaJący- się na . ·· 
siebie swe dziecko. M - Zk~ 0 za 0 os.am:vo1~1Y·'.· tych sprawach. W jednem oknie tylko! ugryzie.,.. . . · . 
. Pewneg~. razµ, rd~ wyb.rąli s. łę do •:Mou- - W6dikę postawię i zagrychy ... - na pierwszem piętrze palilo się różowe .- Ja bym się b~l z.bokserem pod _1e-

hn • Rouge podszedt do m<:h znany bókser udipalrł fel'e!k. . światełko Była to prawdopodobnie dnym dnchem mieszkać.„ Ale chc1at-
Zclzisl~\\; Korrt-ecki. przyjaciel Zyi;:mirnta. - Jp.·k na ta1ką robotę, to m~lo.„ że- lampa na .nocnym stoliku I bym go zobaczyć„.- 'Mój panie · złociut-
Opow1aoa on, ie ma stanąć do walki z do- b h ć · k' bun..Jf- k...f ':di n,.., t l . · . k! ·możeby go p n t k '"'" f f ? 
tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, I . y o '0 Ja 1 rai ' 't:ll\ uy· na Wt o~.., o Pelek nacisnął dzwonek. DwaJ jego .1• • .a a w.)' ":o a' co .. „ 
lecz obawia się porażki. I Jeszcze .... A tak t? co?„. „ • . towarzysze stanęli z boku, ukry.ci w cie- 1 yJko, zeby spo]rzeć, choćb-y- zd1'11eka ... 
Po·d-cz;a~ tańca bo.kser oipowroada Zośce, te . - RaJOUJ!llku zadmego b}"ć nive more„. niu. - Poco go bedę wywoływał? ..• 

ma Ma bel jesizc.ze z L011ody11u i te &potkał ją I Mamy tylko W·ebera postrz.eUć w rękę I p 0 dhtiszej chwili drzwi sfę otwo- - Niby że to do niego list mam ... 
o.~atni:o0ł w ltóddzi. P?'ll>ie~-~~- Macbel 

1
11 rko-go i nogi za pas. Na rabunek czasu nie bę- rzyły i ~a progu stanął lokaJ' Może się pan nrzecież omylić, nie? ... Jak 

nie z;na a w o m wtęc l>Otl<$er M ra 1ą do d . Ch b . ś . d k ~ri • • wyJ'dz' t t lk · · j · 
Wa<rf!zawy. • l~te„. YI a, re co Słę po rę ę vuuWl- _ Czego pan chce? _ zapytał nie- . i~, o ~ o ~a meg? spo rzę 1 po-

Zo.śka pro.si boik~ra., a.by n.ie otem niioe mó- nre... zb . tu rze·m m łosem wiem, ze to hst me dla mego, tylko dla 
wił Zy.gmuntow\ i orzyr~dca ll)U WZ'Mll'OO po- - To l)lt'lrecie ża1d1ein nnteres.„- zaopo- y p J Y. g . . pani Czerkawskiej, dobra?„„ Zrób pan 
m-x: w „uniesizikodJ~ien:ru" Webera. nował „Pająk". - Pocoś się zgodził na Felek wyctągn~l z za nadrza przy. · to dla swego krewniaka, już ja się panu 

Komedq z: poolcce.nioa Zoś.ki ma wsypat ~o I' ta:ką robotę? . gotowaną kop~rtę 1 zapy~al: I odwdzięczę ... Pojutrze wracam do Niki-
herba·\Y. l\fabel .r&sz.kęi ,,białego pr<>6U<u - Pe!eik obejrz.ał się czy n·Fkt mie pod- - Czv tu mieszka pam Lucyna Czar- szowca, może pan ma , j~kie zlecenie dla 
wy~;·\~ 1 a;r:~~ł~~: ~~~ ma postrzelit We- s~uchuje i zm.i1żajac g-fos, oświadczvt: kowska ~.„ . I rodziny, chętnie wszystko zafatwię„. 
b~ra w· rękę. by uniem""~!:1W1t mu wy&t1JJPie- - „Ciarna Zo.śka" kazała„. No, iro- Lo~aJ .zmierzył go podejrzliwym ~iech .go pan poprpsi, mój zfociutki... I 
me w zarwio.da·ch bo-k&eMkioeh. ·rumiecie?.„ wzrokiem, 1 odparł: ba sobte popatrzę na Boksera.„ Jak żyję 

Koniec.ki spełnia Pole.cenie Zośki i Ma- Obydwaj kamraci kiwnęli głowami. - Mieszka ... A pan w jakiej spra- 1 jeszcze nie widziałem żywego siłacza ... 
bel dos~ai: ataku .szatu, wsdmtek czego T · _ ~- • A·t _ wie?„. Niech pan to dla mnie zrobi.„ Przecie 
pr 7.ewozą Jl\ do szpitala. - o co ~nnego... mrwirnt\-t „ a L. t . ł 1. 

. , . 
Tymczas.cm Zvgmunt dowiaduje się od man". - Jruk Zośka kazai?a to niema ga- - . is przymos em„: ~st mam. ·O: widzi pan?... To dla pam 

żuka, że Mabel Jest w szpitalu. Det~tyw darnfa ... rnziiemy! - No, to proszę„. Juz ja oddani... Czarko~sk1ej„. . 
oipowiad_a mu ?.?'nadto, że i est iuż na tropie 1· Wszyscy trzej pod1nreśli si'ę z miejs·~. _ O, nie, szanowny panie„. _ od-. LokaJ poskrobał się w gfowę i od-
„Czame1 Zośki . K 'd dij-' b .t. d ł f I k f . k 1·st parł: • i 

Z-Ośka ocioC1ka do Poznania lecz po kilku a,zi iy spraw !ot, czy ro11 ma w Porzą - par e e . co_ a1ąc rę ę z 1 em. - D . _ . 
dniach wraca po Jasia, he.z którego nie mo- ku i WJ1Ch)'11'iwsz.y dOa dodam.ta sob!ie aiJli- Otrzymałem polecenie, żeby oddać pani f {..I ~k z1wny z ,pana ~złow1ek .. : Ale dla 
ie żyć. · t muszu po dwa kieliszki, ruszyli w dro- Czarkowskiej osbiście i choćbym miał , ąza a wszystko zro~1ę.„ No, mech pan 

-: J:looo wyiechalaś z Warsza~? - czl'.'- ge. I trupem paść, muszę to polecenie speł- -tu zaczeka ... Skoc~e na górę ... 
ni JeJ wyrzuty Zygmunt. - Mieliśmy s1ę1 N b ł . r . p ł •t N\ . k d I " . 

tk ć n ~tępnego dnia szukałem cie we oc y a · ciep a, Jasna. rzez ca ą m .„ oze szanowny pan amer yner •D IS „ • I ) 
:'zy:tkid~ bot~lach.. ..• drogę rozprawiali o spra.wach ·z ich mi- raczy się pofatygować na górę i oświad- , a zy .ciąg 1 JU ro • 
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Dziś o g. 6 w. otwarcie PAX'' 
RESTAURACJI-BARU '' · . 

Dewizą Baru „PAX" będzie: 

TANIO - ·SMACZNIE - CZYSTO 
pod kier. I. TAftEtlBAUMA 

Trau11uisa 2. lfelef. ·2s2-oa. 

Bufet uopa!rzonv w nailepne zakąsk ' . a piwnice w doskonałe trunki kra'owe i za~fanfrzne. 
Kuchnia wykw. pod kier wytr. fachowca. Oddzielne po oje do śniadań. 

P.S. Wszyscy. którzy z jakicbkolw'e'.chądf powod6w zaproszenia nie otrzymali Sil proszeni o łaa• 
kawe przybycil!I na otwart"ie baru. 

MAGAZYN~ 
UBIORÓW KONFEKCJA:; 

ci. RAJOWA ~ 
H~womle!i~a a 
te!. 245·48 U 
lewa oficyna oar!er 

I ł I ubrani· a palia· ?amskie męskie 
CIS • ' i dziecinne. 

~ Di ~~ !l ~ UWAGA: Wy~onuie się obstalunk i z najlep 
g_ U sty~h tuwarow na dogodnych wa• 
I runkach 

...... l 0 '5'Ft#li1 M ee 
Dźwl~kow~ IHno • Teatr Dzwlfłkowy Kh110 - Teatr 

Przejazd 2 . - z , •• ,. 

Ostatnie 2 dnł! 

'W&elki podwółnY •••aram przeuliwfawloczny 
- li. -

'' 

P RAG NIECIE wyleczyć s~~~+::Tv,.z.:~ i ~.ODAQRY ~KL I NCoktoG~r ER 
,..___ ~ Rwące, klujące bóle w czlonikach, stawach, . • 
~;..... --::--- obrzm'ate miejsca, zniek3ztaloone ręce i nog; · 1 , 

t " \· kurcze, ktucie, rwa.nie w rozma itycq częścja · h . ' • • 
W•sze zdrowie, Szczęście i powotlze~te lllf• ( t_ , ,.. c:ata, nawet oslabion ie wzroku, wystf;pują cz '. ~ „ ';- t~ Spec. chor. wener31czn. skórnych 

clowe, Duże ofiary materjalne · 'if~ ~ ·s lo ja.im. skutElk cier11> )eń reurnalyc-z.ny<:h i pod r.· .... , ~-' • I włosów (porady seksualne). 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolni~ tachwa f .,.-. · gó11cvnych, które powinmy być uwnięte, w prz _- ~ Al'tDR.ZE~A 2, TEL. 132·28 
lany towar. lecz w cie,!!u dziesiątków lat w całym ś~ieci~ ·~ (;iWlllYm razie choroba wciąż pcstępuje, -......._ ,,-- , • ..., Przy1mu1e od 9-11 ł 5'-8. 

wypróbowana jakość zaqlu~u e na wa~ze zaufanie. I'·" . p R o ~ o N u J Ę ~ ~~editele i śwlę~a _'!!_ 1_0-lL 
TYLKO „O L L A" -- 11foczaiącą, mz-puszczaiącą kwas moozowy ku-

- - racie wodą mineral1ną, która p0>prawia przemianę. Dr. med. 

W „IM. dl p Bił~ 1 materii i zwii::ksa:a wydzl·elhny, a· wiec żaden tak zwa~y uni·we·rsalny lub tajny środek. 1ecz J n~I f l G-.aa:. a a •• vw. prodUJkt, ktory dobrnczy.rnia matka natura udzieJ:i_ dla dobra cierpiącej Iud:zkości. w PabJanlcach 
my tąp·w, y 28 spółki K (I k I P'nkn'ew k. K Aż DEM u p R ó BA BE z p ŁAT N A. anj!ielskief1o. udzie• n s I ol fryz ierskiei a~prza 1~ I s I Napis.zcie mi natychmiast, a otrzyma-cie zupełnie gratis i franco próbę z objaśnieniem za • la rutynowana nau· 

Pl• t k sk 17 pośrednictwe.m mo :·ch wszystkich urządzonych sikladów i wówczas sarni przekonacie sle k . . czycielka. prz:viet-
O r ow a o nieszkod~iwości środka tego, orari o jego szybkiej skukc;mości. a uszerja I I dża ąca z Ł„dzi 

Otworzyłem przy damskim salonie 11 A U G U S T M a R Z K E, Berlin. Wilmersdorf Bruchsalefstr. 5. Oddział 336. horoby kobiece Łask. z~łonema; 
fRYZJERSKIM - +m= w WiiiWQ ;ww• "ifiii!MMW~ Pmjmuie Pant IJ·rowa Szen-

~ ~ • '!I'• ->d 3-5 i od 7-8 ker, ul Rocha S 

~„ ~a11a.n. d4i.lelona . 5 . Dr. med. . . Doktór Pomorska! od 2-3 p.p. 

· !!i~!~!'!!!!sz~:!!!!m?!!~r!!! R~•-,med. 5_ KanłOf RE I (HER -tei.121-s4.:-. • -:----. ~ 
Zakład Fryizjerski J. SdJan I R. Kasprzak ozannr Sf!ecialista c~orób wenery~znych. Z POWODU śm1erc1. w.!aśc~clela kmo 

Złelona 6, tel. 185-28 , ~ g sk•~rnvcll .• wtol'ow I moczof)łcmwvcb. Choroby skorne, weneryczne dźwlęk~wt; .do wydz1er~u~1enia .. Of. 
-••-••mmnm·mmllllll!n•mm•m•mllilmDWl$' 1!1ili. 8, Dzielna N.o 9 (> cwangLeid1dca 2,

0 
t-;•· .1295-4~. · I moczonłdcw .• W fóupn!>i<tCJu 'J.loćli ''.T3a1każ. Zddun8sk~ 

PRY
••"AT ... E _ - ' rzv1mu1e o gndż. o-„ t od _,,.el Południowa 28 tel 20l-93 o a .. or~z m1e się mo na o ·e1 
wv n - tel 128-98 ma pań oddzielna poczekalnia. . • . • . do 9-eJ . ~1ecz. 19 

POGOTOWIE LEKARSKIE Specjalista chorół- --- - priy1mule od 8-11 rano 1 od 5·8 w1ecii. --·- -- ----- - ~ 
stcórnvch, w nie J zielę i święta od 9-1. DO SPRZEDANIA. sklep z wystawą, 

ZJ!!Dl!,i!Ji 12-3 3 3 ; !o~~~~!!i:~!~h I l. Nolr.Jl\\edE. CKI .~~fi~ ~yól~~iń:k~!rz~~.t--ró'·--A~ 
l:'rzy1m. od 8·10i 4-( 

TELEFON: w oiedz. i święta 

• od 9-12. choroby skórne, weneryczne I\ n od o' w k 1· 
Udziela doraźne! pomocv lekarskiej wews:relkieh wypadkatli I moczopłciowe · 
nagtycb o katdej porzednia i nocy. Lekarska pomoc akµ· ® NAWROT 32. Tel. 218·18 , , 

szervin :i · l!ineknlol!kzna •MllMll•lll•llll••••••••-•1••••••••••• PIAkllO~C- pr~Yimuie od s-10. rano ł od 4-8 wie 120 volt zł 13.50 
• • czar, w med~ I święta od 9-lZ w poi. • 

PORADNIA DOKTóR un-ska katda Pani utywaJąc -·-----·- · - --- - z kartą gwarancy!ną, nowy ulepszony 

w L~~}z~ ~ !p!l!.!t!~ ~· ~3!Plj~!~?~~! ~~~~!{!:!~ ,!L~~~J~!~~.!,:::::~~=:;.~:.~;:.!~ki:i 
ZAWADZKA 1. telefon 216-90. t<rem, Mydło ,.HALINA" udell• PIOTRKOWSKA IO. Telefon 245-21, 

1 
a wa 

5 
leJ. 

tel. 205·38 choroby weneryczne, katniaJą cerę, usuwają zmarszcz Przyjmuje od 8-9.JO r.: IZ,30-t,J(l 
ci:rnna od s rano do 9 wlect6t. skórne, i moczopłciowe. kl, PlEOI, PRYSZCZE 1 WĄGRY po pot.: 5- 9 wiecz. W niedziele i świę· POWAŻNA instytucja przemyst.-handt 

11- 1 I pr1y ,mu ~e . Przyjmuje od godz„ 8-2 I od S.-9. Uwaga: Teraz naJodpowiedniel- ta _10-.l __ r~no. _ przyjmie 12 pań wymownych do 
2- 3 l krb:eta-lekarz 1 v.. niedziele i święta od ·I· 9-1. I szy czas do usuwania piegów. DOKTuR przyjemnej t>ra-cy zew11ętrztiej, Wia• 

w 11iedtielę i święta od 9-2 PP• Skuteczność udowodniona n,a J s I . • kl domości fachowe nie PQtr~bn.e. Zaro-

WENERY~Z~;,"gH c~oŚ~bóRNYCłl. . Firanki, Kaoy tyWY11l towa~~~. Żądać wszę- • ·o OWIBJCZY ~~~js~:Sb~~pla~tl~y. z;'~~~~f~e~~ p~~ 
P d '2 I witrate, ro.Jety: etami.nowe, U.ulowe, niedz1aletk oo I t-16, Łodz, 6-go S1er·P· 

OfG li '11 Z • szyd.elk?w~, filet - nai®' .. -~ mode- DR. MED. Choroby ek6rne, wener1czne I nia 18. m. 5, Jakubowsh. 
•,e w w1e.Jłum wyborze. moczopłciowe . 

Dr. med. • • • • M HELLER PIOTRKOWSKA 89. Tel. 14·4-92 z~ TRAFN.E przeJ?<>Wicdnle duio Po· 

P1 f Id n!llf!!nfze lro~10 w todll "rzvfmuie od 3-6 1> t i od 8 9wi dztekowań t uz.na111e zdobyła słynna ·B ·man Ul u ł u u • ' . w niedz. i święt/~d 11-i-ppł. ecz ehiromantka z Oa!icil. Andr~cia 32-11.: 
PIOTRKOWSKA 2l, 2-gle podw6rze, chor. skórne, weneryczne I mocto- ·--- ---.:.. OBIADY, domowe obfite, smaczne. 

ł __!::sze piętro. I p!ciowe • JIURAUSTKA-maszynistka J)f)szukułe LI, .1. Piotrkowska IS9, m. 1, front, 
AKUSZER·GINEKOLOG _ NAWROT Nr. 2, Telefon 119-89 posady na cary dzień lub goqzinyJ 1 piętro. 1el. 143-84. 

·Z d I 10 T 
1 155 77 KUPI!! natychmiast wannę i kocioł ką przyjmuje do IO rano i od 4-8 ppot. iPierwszy mies iąc bezpłatnie. Oferty 1WVPOŻVCZAM suknie ślubne oraz ha 

awa Z <a • e · · pielowy w dobrym stanie. Wiadomość! dla pań spec. od 4 - 5-ei, jsub „Pracowita'' do adm. Republiki. 121Jowe po cenie ni~kiei Ploltkowska 214 
pn1yjmuje 9-12 i od 3-6 popoł. tel. aaa-zs od 11-ci do 3 po poi. aledz. i święta od ll do 2 po poL - prawa oficyna ·IU piętro. 

' ' 
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v!;gq~aJ~~~ "~e~o~~~~i Kalendarzyk rozgrywek ligowych . Kalendarzyk t 
doc!zodzenie w S?rawie klubów Pierwsze sr o tkania rozpoczynaj·ą s1· pi w dn·1u 3 kw1·etn1·a d spor o wy 

fabrvcznvch t ~ ntt zi~ I jutro. 
Sprawa wykhtczenta klubów fab- Zaipcwfieidz!lane na n.adchodzą<:l\ nle- li RUNDA Kalendarzyk sportowy na dziś i ju-

rycznycb z lOZPN była wreszcie roz- d,z-iie-lę iroz.pocz.ęcle svotkaf, ligowych zo- 17 lipca: tró jest na~tępujący: 
patrywana na ostatniem posiedzeniu sta·f~o z.e wz.g'!ę-diu na zły shm boisk tirze· Legja - Garbarnia Wisfa - Ruicb. SOBOTA: 
~arządu PZPN-u. który po zapOznanłu surno~te na termi.n późni1eJszy. Pogoń - Warszawianka, Warta - Po- Piłka nożna: Boisko DOK., godz. 
s·e z uchwałą walnego zebranła piłka- Pi·eirwsz.e spotkair.d.a ILgowe roregra- J.onła. 15.30 - .mecz towarzyski: ttakoah -
rzy łódzkich postanowił delegować do I r.1e z.osta.ną dl()op!·~ro w <l'll·iu 3 kwietnia 24 lipca: Strzelecki Kl. Sport. Gry sportowe: Sa-
J.,odzi celem przeprowadzenia docbo- zaś mecz Warsmwtainika-Wtsła oćbę~ C.racovia - Czarni, 22 p. p. - Polo- la przy ul. Drewnowskiej, ·godz. 16.30 -
dzenia p. 1\1.allowa. 

1

1 <11zi<e· si·~ w tmni·n!•e wzg-od'tlionym przez 1lf.a. Ru.eh - Oarbairnia, Warszawialllka gry w siatkówkę i koszyków~~ z udzia 
P. Mallow, który przybywa do na- oba zain1eresowa·n1~ kluiby. -Wlsf~. łem ~espołów: IKP., M~kkab1. 1 YMCA. 

szego m;asta w niedzielę, zapozna się z „ Szicrogótowy 'ka.l'endarty:k ~potkali 31 1111ca: • Ping-pong: Dalszy c 1ą~ gier o dru-
materjałem oraz przesłucha szereg dzia-: ngowyc~ prredsia\Vlia się następujs,co: Ga·~ba.m~a - 22 p. p. . zynowe tl]lstrzost~o Łodzi. 
łac1y pHkarsk!ch. 

1
. 3 kwietnia: 7 st~rvma: . Nil:D~IELA. . 

Natety się przeto sp0dziewać, że 
0

• . Le1gja-Ruch, Oa1rbamta - Warsza- LegJa - Cracovia, Oarbamra-Gzar- Plik~ nozna: ęo1sko DOK. go~~fm~ 
stateczna decyzia w sprawie wyklucze-

1 
w1rurL:a, Pogoń - zz p. p„ Warta-Cra-, ni, Wa•r!a -. 22 p. p., Rach - ŁKS. ~ t ~a~K·SmeczŁoTSm01strzo.stwo Łodzi 1, pu 

nta k'ubó fab · b d ~ J ż • . covia. 14 siemma: 1
ar. . . - . Boisko przy uhcy 

naJbliźszy~h dn~~~nyc zapa n.e u w I 10 kwietnia: Polo~·kl -:- Pogoń, Cracovla-,RUćh. Wod_neJ, godz. 1 I mecz towarzyski Tu-

z 
· · . : Polon·a - Wairta c a · ~ p _ 15 sierrmia: ryśc1 - Makkabl. 

r arząd L~o';skłeg!J Zw1ązku Piłki gon, Cz.af.n·; _ Le . ' r c~a 0 U'lisf a-Łl(S. Boks: Sala KP. „Zjednoczone", przy 
No~neJ zitodztł s ę na ząd.anle nowozor- Ruch _ Warsza:t:~kaŁKS. 22 11• IJ.. 21 sierpnia: ut. Przędzalnianej 68, o godz. 11.30 tó~ 
gan

0

;oianeJ flgJ lwowsk~eJ w sprawie 17 kwietnia: · Polania - Cracovia. Wrsła - War- warzyski mecz bokserski: GoplanJa 
~w .an~ natzw~czajnego walnego ze- Wa·i'sz.::iw;:mka _ Czarnr Wisfa _ c-z.awianika Warta_ Rudi 22 11 11 ....... Cłnowrocław) - Zjednoczone. 

ranta. a ze ran'!l tern ostate.c~nie roz- T.,eg-ja. Pogoń - Po!·onia ŁKS. - Gar· ŁKS. . ' • • Gry sportow_e: Sala .niem. Gimnazjum 
P1illfte zostaną mistrzostwa h1i1 lwotv• harnia, Ruch _ Craicov~a, 22 p. p. _ 28 sienmra: ~pdz. 11 -- M1ędzy~zkolne zawody w 
sk ej. · Wt:irta. Legja - Czarn1ł, Cra·covia - War- ~1atkó\\'."kę I koszykowkę męską, żeńską 

24 kwietnia: sz.awia1!1'ka. 22 p, p. - Pogoń. 1 kombinowaną. . 

Prred svotkan:tJm Legja - 22 p. p., nairba·rnfa - Rittch, 4 września: Marsz: Bałucki Rynek. godz. 9, start 
Cz.arni - Cracovia, Ł[(S. - Wisła. . Wairs1zawlp1nika - R•ttch. Cra.;covkt - do marszu Związku Strzeleckiego. 

1 maja: W1~.t.a. Pogon - Legja, Wa,rta - Gair- 8 t 
W niedzielę na boisku DOK. ~odz. Wa•rszawia'llih - PoJ.onla, czarni - bairrfa, ŁKS. - Czarni. oga Y program 

J 1 rano odbędzie się p!erwszy 111ecz z f l(S W rta I.;e • R h ''2 11 września· J kk li łó 
serji IJ-ej rundy rozgrywek o mistrzo- ~ 3''maj~: - igJa. UC - ~ p. p., Liegja - wi·s.ra, Oarba·rnia - Cra·CO- e oa e w. 

Ł.K.S.-L.T.S . G. 

st:-vo Łodzi i puhar „K\Jr.iera Łó.dzkiego· Pogoń - Łl(S., Ruch - .fłolonta. via, Czami,-; Warta· ŁKS. - Polonia.' . Progra_m Tekkoattleyczny zawodów 
między ŁKS-em a ŁTSG„ gdyz propo· 8 maja: 18 wrzesma: lm1ędzypanstwowych przedstawia się 
nowany mec.z. z ttakoa.hei:n uległ, :v. o- Polonia - Łf(S„ Cracovia - (';ar- . Poloru~ - Czami, Oat'!bairnfa - Le- uastę~ująco: 12. 4. start czołowych za. 
statnleJ ~hw1li przesumęcm na pozn1eJ~1 bamia Pc·g·oń - W·iJsfa, Warta - War- '!Ja, Pogrm - Cracovia . Warta - ŁKS., I wodników w Amsterdamie. 19. 4. start 
szy termin. po f!leczu tego oba. zespoły sz.awl.a.rn:•a, 22 .p. p. _ Czami. R1u0ch - W~sł.a. za~odników w Antwerpji, 26. 4. mecz 
przygotowuJą się b. starannie. przy- 15 maja: 2.1 wrzesma: kobiecy z Czechosłowttcją we Lwowie 
czem ŁKS. wx.stąpić ma '': składzie .ligo Pcfonia - Le·gJa, Oarorurnia _ Wair- Warszawia.n1ka - Oarbarnola. Wisła 2. i 3 7. prawdo~odob11y mecz ze Szwe· 
WYl!l· zaś Ł 1 SG. wystawia następuJącą s.zawi.anurn. -Warta, ŁKS. - Pogoń, 22 p, p. - Le- CJą w Warszawie, 18. 9. mecz z Węgra-
druzvnę: La~s (bramkarz), Sokołowski. 16 ma/a: gja. mi w Budapeszcie, 24. i 25. 9. mecz z 
W~ppych fobrona.l. llille.. Pozodziński. vVtsła - Czarni. 8 październ;ka: Czechosłowacją w Pradze. 
Y,riebe (.Pomoc). Patczewsk' (b. gracz 22 maja: Polonia - Warszawtarlk:i. 
~trzelca), rrani:rnan, Binecki, Vo; t. L-egia - Wa.rszawtanka, Crncovla - 9 października: Udzra1 1·1z'dź'-o' 111 
1 ; .:-rkman - atak. ~2 p. .• zaml - OaTha·rnia, Warta - LE1g-Ja - Warta, Wi~ta - Oar'barnia, 

4 ~ W 

M
• d k I b Wi~!a, Ruch - Pogoń. Czami - Pogoń, ŁKS. - Cracovia. na Olimpiadzie pod znaki tam 
Ję zy U owe 26 ma/a: 22 p. p. - Ruich. zavytania 

za.WOd Wan:~«awkn11!<a - Cra.covia, Wfsfa- 16 11aździemika: p p . Y 32 p. p., Pogo(J - Czairni, lK..S. - Ruch. Warszawi·afllka - zz p, p., Oarbar- k' rete~ olsk
1
ego Związku Jetdzle~~ 

bokser.~kfe Qey~ra. 12 czewca: n!a - PoJonfa, Czarni - Wista, Warta . tego zainterpel~wa~y w sprawie wy-
W czwartek wieczorem odb f si Polonia - Oa·rhattnia, Wisła - Cra- ~Pogoń R•tt.ch - Legja. Ja~du . na~zych Jetdzców na Igrzyska 

w sali G~yera międzyklubowe ia~od~ oov!a. Po.g;oti -;- Warta ŁK.S. - Legja, 23 pa~dziernifw: 911m~ij~k1e do .Los Angeles, oświadczył, 
bokserskie zorganizowane przez klub Ruch - Cz.airtu. Pol·oma - Rudi, Cracovia - Wrurta, ze6 w a. ze w~Jskowe na ten c~t fundu-
sportowv ,.Oeyer". Wyniki walk b ł 19 czerwca: P\)itot1 - Grur:bairnla. ŁKS. - Warsza-1 sz w nie posiadają i nie, przewidują. 
następujące: Y Y Warsz.awi '.w11ka - Pog~ń. Oar'barn.fa wienka, 22 o. p, - Wf1s.fa. WyJaz~ naszych J,ezdtców zaleteć 

Waga muc;za: Sfowińskł (KE) - Woj- -Wi.sla, Czarni - Polonia, ŁKS. - 30 października: I ztedy będz e' od, ze?ran1a ~woty,. ktńrą 
ciechowski (G). Zwyciężył na punkty Warta. • ~ja - Polan!a, W!•sła - Pogoń; wiązek Jez?z.1eckt, spo~z;e~a się uzy-
Sfowiński. Szvmsiewicz (BK) _ Fer- 26 ~„erwca: . Cza11'J'1~ - R11ch. 22 p. p. - Cracovta. skać od r?znych .. 1ns~yt.ucy1. Ponadto 
geselle (KE). Zwyciężył na punkty lep. . . Le~ia - Pogoń, . Orncovla - Pol·O· 1 lzstopad_a:, I Polski Kom1t~t OhmplJski ety.ni ~e swej 
szy technicznie Szymslewicz. Osicja n•a, yvarta - Ccaim1, 22 p. p. - Wair- War~:i:.aww ·n: ,Gt - Wa;rta, aarbarnlaJ s~rony sta·r!ln ·a; aby przyczynić s1e rów-
(Kruscheender) -Krum (G). Walka nie · '.3·Zaw1a.1:1ka. -ŁKS .. Po1gcń - R1uich. n;et do sfinansowania naszej ekspedy· 
rozstrzygnięta. 29 cz~rivca: . . 6 listopada: cJł JetdzleckleJ. · 

Waga piórkowa: Mfynarczyk (KE) PCt.~·cima - W1sla, Cracovia - ŁKS. Polonia - 22 p. p., Cracovia - Le"'l , ąstateczna decyzja co efo wysłania 
- Woźniak!ewicz (G). Wygrywa Wot- 3 lipca; gja, Cz.airnl - Waors•z.awianil(a. Jcz~zców do Los Angeles może zapaść 
niakiewicz przez dyskwalifikacje Mty· W!'rs;awląnka - ł.l(S •• Oa:rba·rnda- 13 l~stovada: dop1eJ'.O wtedy, gdy .sprawa pokrycia 
narczvka. który w 2-ej rundzie niezado-

1 
Pagon, Cz.arni - 22 p, p.., Ruch - War- I.eg1a - Łl(S.. Wisła - Potoma, wydatków ekspedycji będzie rozwią-

wolony z orzeczenia sędziego samo·' ta. 22 p. J>. - Oarbairn!a. . zana. 
wolnie opuścił ring. . ~- -- . Do. tej pory za.pewnioni\ Jest mniej-

grz~a (KE).le~:i~a ~~~oz;~!ygni;:a~a- PBtk•1ew·1cz zdyskwa11·1·ko wa.ęce1 Jedna trzecia potrzebnej kwoty. 
w półśredniej: Lipiec (0) - Kilań- I many z dz1·a1a1nos' „. s~i _(Kf). Wygrywa l~ps~y techrylcz~icl . ft . . . ul . 

~p~:~j i~~~;i:.oddante Się przec1wmka ' przez Polski Związek Lekkoatlet czn /łolsk1~go ~w. 112nrsa . StJ/OWlłg(J 
S d · t · w lf Y 'J Polski Zw1~z:ek Tenisa Stołowego :o· 

. ę z10wa w rmgu P· o • Na oneQdaftzem potledzenlu zatzędu c) używanie swego nazwiska w ce· sta.ł jut prz:yję!y w poczet członków 

ZB~fa•ui·anłB par P~t. Zw. Lekkoatl. załatwiono 01tatecz· lach reklatny przyborów aportowych. przez Zwi4zek Zwia.tków. Delegatami 
:; W ~e ~nanę sprawę dyakwallllkacJI Pet• Uchwalono pozatem ostrzeo zarz•d Pb.Z.T .. S. na w11:lne zebranie Związku Zw. 

na m
"CZ Q o/an1·a "'P Z' kiew1cza. KS W • • . "' 

0 
raru zost&h PP· dyr. Kanńenber.c "' o - n 1a· • · arszawtanka 1 wszystkie kluby (Lódi) i red. Przybylski (Lwow) Jedno

8 

dnoczone Po. przeprow~dzen1a dochodze6 przez zrzeszone w PZLA przed skutkami nie• eze~nie dowiadujemy się, te Z~rząd p: 
Zestawienie par na mecz bokserski komlsJę ~~scyplinanią ~ZLA uchwalono ścisłego przestrzegania 1tatuta amatora Z.T.~. ~oczynił ,lu.t starania, celem przy· 

„Goplanja"- K. P. Zjednoczone, który z~yskwalii1kować Petkiewlcza I potb•· I i przed zawieraniem kontrakt6w 1 oso- sląp!eni.a do Międzynarodowej Federacji 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20-go mlł wtć go prawa ainato.ra, z.awładamlafęc o bamł postronnemi w sprawie zawodów 0 Teni.3& Stołowe~o. 
ca r.b. o godz. 11.30 w sali przy ul. Przę- t IAAF (F d Mi dz ) z 
dzaln'.anej Nr. 68, jest następujące~ em e cracJa ·ę yn. l z. niepewnym pod względem amatorstwa n f f •k • k Wa~a musza: Rogowski-- mistrz ;u. Deoyzfę swOfłf zarąd motywuje udo· charakterze. Q a n1 Pfl arza 
nforów (Gopl.) - Brzęczek (Zjedn.J; w. wodnłeniem licznych przekrocze4 Petkie \V przededniu ostatecznego rozstn Lass bra k T 
f ~~d~.j: ~·~~~~k~w~~0f~/.;;;kri~~~~ wiciowi :~ie;l~ko slatulowi amator„ a galęcia 1prawy dyskwalilikacl!. Pelld:. przed niedaw~y%" c~as~~ ~gi7'o~~·~~ 
Cyranek (Zjedn.), W~lkowski (Gopt.f...:. w szczeg 0 cu wlcz :&wrócił się .do PZLA z oskarieaiem 4 poc, uzna~y z-ostał przez komisję te~ 
Kijewski (Ziedn,1; w. lekka: Radomski a) porozumiewanie się z rozmaitymi 1 przeciwko Kusocińskiemu, Die poclai•t kkrską za niezdatnego do służby woJ-
~GoJ::!l) - Stanikowski. rz;edn.); w. pół- pośrednikami w sprawie slart6w zagra- I jednak żadnych konkretnych dowodów.Is 

0Łij. ł . I 

sredma; ~ewandows~i fG.opl.) . -: M~r· nicą bez uprzednie~o powladomteuia ' Zarząd PZLA zajął się ied11ak t4 spr • do • s~ TI:~g'ować będz. e nadal w 
czewsk1 (Z1edn.); w . sredma: Zieliński l' PZLA • b l k bi- • . . • ruzyn e · 
(GopJ.) - Krejczy (Ziedn.); w. półciężka '. ma1ą~yc na c~ u z~s oso 111ty ,lw~ •. zaządał wyJaśnień od War11a- R~ppoport„ bramk~rz ttakoahu J'O-
Jóźwiak (Gopl.) - Rosław (Zjedn.). · I b) ządan1e oclszkodowama za start}" wwikL . · wró~1ł w dniu onegdaJstym z Belgj! i 

l na zawodach, · · · · hedz:e nadal irywał w drużynie H~~ 
, . koah. _..,,. 
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o;c11c I syn PDPBIDili 
samobójstwo 

Niezwykla tragedia we Utroclawiu 
Wrocław, 19 marca. 

(Tel&gra1D wła.sny) 

(t) Wczoraj rozegrała się krwawa 
tragedja rodzinna. 10-letni uczeń, Heinz 
Gross, zastrzelił się. Gdy ojciec przy­
był do domu i skonstatował iż syn je~o 
nie żyje, tym samym rewolwerem ode­
brał sob:e zycie. 
, Młodociany Gross uczył się ostatnio 
bardzo źle, tak iż groziło mu pozosta­
nie w tej samej klasie na drugj rok. Mi­
mo udzielonej mu pomocy naukowej, 
nie mógł on sprostać obowiązkom. 
Przed wyjśc!em . z domu tego samego 
dnia ojciec czynił swemu synowi wy­
mówki, które doprowadziły go do roz­
paczliwego_,. czynu. 

l\rfyst a-amator tak prza­
. iąl siq swą rolą 

·. i zasztyletował swego kolegę 
Bergamo, 19 marca. 

(t) Straszny wypadek miał miejs.;e 
w miejscowości Rossa podczas przedsta­
wienia amatorsk_iego. 

18-letn1 Rino Vcnturi, o.raz 24-letni 
Oulseppe Mignani grali główne role, 
Venturi miał odegrać rolę amanta, któ­
ry zabija swegp rywala. W pewnej 
chwili wydobył on sztylet ł tak przejął 
się swą rolą, iż zadał śmiertelny cios 

• swemu koledze, który padł nieprzytom­
ny na scenie. Mlmo usilnych zabiegów 
lekarskich, n.ie udało się utrzymać go 
przy życiu.· 

n11pad na bank w l\m1ryce 
Bandyci zrabowali 100 tysięcy 

aa/arów 
New York, 19 marca. 

(Telegram własny) 

(t) W miejscowości Clinton doko­
nano wczoraj niezwykle zuchwałeg;) 
napadu rabunkowego na bank. Przed 
otwarcie.m banku zjawili się 5-ciu męi­
czyzn, którzy byli zamaskowani. Ban· 
dycl steroryzowali 25 pracowników i 
z.wiązali, poczem zrabowali 100.000 d'J­
larów. Natychmiast zaalarmowano po­
licję, która samochodami puściła s!ę w 
pogoq za qandytami, , ale nie zdołała ich 
uja,Ć. . . . ' .• 

-,': · Bandyci obrabowali I 
wagon pocztowy ł 

Bruksela, 19 marca. I 
(T elegra.m w la.sny) 

(t) Pomiędzy stacjami Hoboken -i 
Antwerpja, dokonano dziś napadu na I 

wagon pocztowy. Bandyci wtarg-nęli do . 
wagonu pocztowego i pod groźbą re-1 
wolwerów, zażądali wydania wszyst­
kich przesyłek wartościowych. 

1932 D!lft~ 19. III 

!lra,;~ustał,;i n:os~J.Jnelońsflie 
"' Jlmf!ru,;e 

W Waszyngtonie zorganizowano wielkie uroczystości ku uczczenia 200-letnłeJ 
rocznicy urodzin pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych. Na bal repre· 
zentacyjny, wydany przez rząd, panie przybyły w strojach stylu rokoko, no· 

szonych w czasie młodości Jerzego Waszyngtona. „„„„„ ...... „„„„ ............ „ ...... „„„„„. 

Wskutek wybuchu rewolty w hinduskie) prowincii Peszawar, ogłoszono tam 
stan wojenny. W~zyscy przechodnię na ulicach są re~idowani przez policjan­

tów. W raz:e posiadania broni, zostają natychmiast aresztowani. 
I ', „ - ~ .~ • • ' ' ' \ •• ' ~, i'' '"~' --,,.: „~ • • 

· Urzędnicy pocztowi wręczyli ban­
dytom worek. w którym !el!lak ztiaJ­
do\Vały · się tylko zwykłe IMy. Wów 
czas bandyci oddali kilka strzałów, a Wskułek masowych ucieczek z Rosji sowieckiej do RumunJi, na brzegu Dniestru 
następnie zrabowali przesyłki pienieź- wystawiono silne poste~unkl czerwonej gwardji, które. bez pardonu strzelają 
tie. Po dokonaniu rabunku zatr.:.vmalil' do każdego, kto chce uclec z Sowietów. Jak donoszą of•cJalne meldunki rumuii· 
oni pociąg i zbieili w ciemno~c.ia-.:h skie, posterunki Jiolszewick:e zastrzeliły w ciągu ostatnich dwuc1. lat 756 mę.t· 
ncc7. czyzn, 213 kobiet I 41 dzieci. -
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W Los Angeles, w szkole pilotów, skott· 
struowano specjalny samolot, naturał· 
neJ wielkości, który lccl na uwięzi. 
Można na n?m dokonywać wszelkłch 
sztuk lotn!czycb Jak loopingu. bez żad· 
nego niebezpieczeństwa. Samolot ten ma 
na celu przyzwyczajenie uc.zniów do 
zachowywanb się w powietrzu 1 prze­
zwyciężenia początkowych obaw. Re· 

zultaty takiej nauki są doskonałe. .. 

Słynna góra Cochem nad Mozelą znów 
grozt zawaleniem. Przed kilku dniami 
zawaliła się olbrzymia 1aw7·na sk1t11a. 
Mieszkańcy wioski u podnóża góry w 

strachu opuścili swe siedziby. · 

Plost zawalił · sie 
1 rzy osoby poniosiv śmierć 

Rzym, 19 marea. 
(Telegr3m własny). 

(t) W Ceprano zawalił się wczoraj 
most na rzece Uri w chwili, gdy prze­
jeżdżato auto c!ężarowe. Na aucie tym 
znajdowaf o się wówczas 6 osób. w tem 
troje dz;eci. Autobus zwalił s;ę, przy­
czem 3 osoby zostały zabite. Dwoje 
dzieci doznało ciężkich ran. tak ze mu­
siano je przewieźć do szp'.tala. 
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